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Krwawe · zajścia . w Tu·luzie 
podczas manllestacii hu czci ..loannq d' Arc· 

TULUZA. - W czasie mani' res'a kontrmanifestanci starli Utworzyły się dwa pochody, kal „Action Francaise„. Policja aresztow~ła killiuna 
festacyj z okazji święt~ Joan· się z•czołem póchodu, idąceg'> jeden zwolenników ,,Action W czasie drogi wynikły no- stu osobników_ tak z jedae_go, 
ny D Arc doszło do dość po- z. Pod-pomnika Joanny D'Arc. Francaise", a drugi partii spo- we awantury, przy czym pobi jak i z drugiego pochodu. Oko 
ważnych rozruchów w kilku W ~tarciu zo.stał ranny komi- łecznej francuskiej. Oba po- to kilkunastu sprzedawców ło f:>Ołudnia spokój został przy, 
punktach minsia. Padło około sarz policji, chody skierowały się pod Io- dziennikó~ pra'\\-'icowych. wro<'ony. . I 
20rannych. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ 

W chwili gdy pochód zbJi- · 

~~1i:§F~~~i Polus i Chmielewski · mistrzami Europy 
ta::D~:i:D: ~:: Wspanialr sukces polskich Dieśdarzr · 

MEDIOLAN. W niedz.ielę wieczo. 
rem rozpoczęły się w Mediolanie fi. Sgokój Ul Barcelonie nały mistrzostw bokserskich Euro
py. Do tych finałów, jak wiadomo, 

MADRYTL Według wiadomości, na zakwalifikowało się aż czterech Po
pływającycu z· Barcelony, spokój laków. 
~c..i. stc?P.niowo w mieście. . . SOBKOWIAK WYGRAŁ NA RIN-

Ullce ma1ą 'wygląd normalny lecz GU, A PRZEGRAŁ PRZY Z•ELO-
'I nastaniem mroku pustoszejq. Roz- NYM STOLIKU 
lti6rkJi barykłld trw w dalszym ll!ill- W wadze ·WDnszej spotkali się Sob-
n. Biura; sklepy i fabryki podjęły owictk• z _ Węgrem Enekr.seI_JJ W, 
~odzienm1 pracę. pię~zej adzie wałka bsła sla· 

~.' z··· hiszpańskielo frontu walki . 
PARYŻ. Havas d-onosi z Ma dowa hombairdują okolice To 

drytu, że .wojska t1zą.dow~ po· ł:{>do oraz chrogi prowadzące do 
nQWJlfo zajęły m. Arges~ u.tra- te,j m~ejscowości. 
ooną w __ l!iątek a zm.ajdują_cą się W prowi'llCji Guadalajara 
w odległości 9 k1m· od Toledo. powstańcy ro21poczęli ewak.ua 

Pomimo konrtrakcji po~tań cję m. Cogol111do. Obszar ten 
em'{ wojska rzą.dovre utrzyma- bombardowany jest przez ar
ly swe stanowiska. t'ylerię i lotnictwo rządoiwe. 

P .\RYŻ. Havas donosi z Ma- .Na oc1cinku tym pie,chota rzą
d'jhi, że na połimclriie od Tagu dowa prZieszła do nataircia 
walki trwa.ją. Pod Tolied<:i w01j I przy pomocy czołgów i posu
"ka rządowe umacniają m. Ar nęła się d-0 piermszych domów 
ges. Lotnictwo i artyleria rzą- w Cogo1Miudo. 

Zatonął grecki statek 
a uratowanrch grznrieziono do Gdrni 

GDYNIA. Grecki statek "Aegeus", Skutkiem zderzenia statek „Ae-
który wyszedł z Gdyni wczoraj o~ gus" poszedł na dno. Statek zaś "Na. 
godz. U-ej popoi. z ładunkiem 5'880 saba" został lekko uszkodzony. Zało 
ton węgla i 1400 bunkru kierując ga zatopionego s_ tatku została wyra
się do Rosario w Argentynie, zde· towana i przewieziona zostanie do 
rzył się rano o godz. 5' z amerykań Gdyni na statku "Nassaba", który 
skim varowcem „Nassaba", zdążają- w asyście holownika ratunkowego 
eym z ładunkiem rudy do portn,,żegługi polskiej ...,. „Tytana" zbliż!\ 
gdyńskiego 32 mile na południo • 'Sif; do porta w Gdyni. 
wschód od wyspy Bornholm. . _ , _ .. 

Raut na cześt; ·prez. Lebruna 
t'- ' 

w ambasadzie polskiej w. Parwiu 
PARYż. Ambasador R. P. w Pary Po obiedzie odbył się w salonach 

żu Łukasiewicz wydał wczoraj obiad ambasady raut, na który przybył z 
na cześć prezydenta republiki fran- obiadu wydanego dla premiera tu
euskiej i pani .Lebrnn. W obiedzie reckiego Ismet Inonu minister spr. 
wziąłi udział premier Blnm z mal- zagr. Delbos i szereg członków oraz 
żonkc, i szereg wybitniejszych osobil kilkaset ·osób z kół politycznych, dy 
s~i z kół rządowych i parlamen- plomatycznych, wojskowych, nauko 
farnych. wych i artystyczńych Paryża. 

Min. Grabowski w Berlinie 
wczoraj wygłosił odcżyt 

ba. Zawodnicy badają się 'v:i:ajem-1 Zwycięstwo Włocha było zasłużo- NUERENBERG - MISTRZEM 
nie i bardzo rzadko wymieniają cio- ne. WAGI LEKKIEJ 
!Jy. Sobkowiak ma nieco więcej ini-1 POLUS ZDOBYWA MISTRZOSTWO W wadze lekkiej po zażartej waJ-
cjatywy i rundę roz..'!trzy~a dla sie- EUROPY ce Niemiec Nuerenberg pokonał 
bie. Droga ronda mija rownle-.i bez W WADZE PlóRKOWEJ POLUS Estończyka Stepulosa zdecydowanw 
walki. · POKONAŁ WŁOCHA CORTONE- na punkty, zajmnj11c pierwsze miej. 

Sobkowiak oddnje dwa ciosy, a SI, ZDOBYWAJĄC PO RAZ sce w tej wadze. 
Węgier żadnego. W trzeciej rundzie PIERWSZV TYTUŁ MISTBIZA EU. 
wnika jest nieco żywsza, nie mniej ROPY DLA PO~I. W pier~"Szej W Pół.śREDNIEJ ZWVCIĘtA ' 
4;1bnJ zawodnicy nie_ wysilali się. rnudiie Włoch byl zdecydowanie ( ,.. MURACH ' 
So o:w~ jest . nicjsi:y i lepszy, ' Polak wałczył o klasę go- lV -wadze półśrednid wal~ , ,...__ 
wygrywa ~-yraźnie walkę na punk- rzej, niż w poprzednich dniach i Niemiec Morach z Węgrem Mandi. 
ty. rundę przegrał wysoko. W drugim Walka była nieciekawa, równa i 

Ko zdumieniu publiczności sę- starciu następuje zupełna zmiana bardzo zacięta. Niemiec dostał dw• 
dziowie _przyznają zwycięstwo Wę- sytuacji. Polak jest zdecydowanie ostrzeżenia i walkę na ·ringu pfz_e
growi. Orzeczenie to wywołało bn· lepszy, panuje zupełnie nad sytna~ grał, mimo to przyznano 'mu.zwycitJ 
rzę na widowni, przy czym gwizdy c,ią i wygrywa wysoko rundę. Trze- stwo. . 
nie ustają nawet podczas odegrania cią rund4S, a zarazem spotkanie wy· CHMIELEWSKI MISTRZEM 
hymnu narooowego Węgier. Sobko- gr1wa rownież Polak, zdobywając EUROPY 
wiak w ten sposób został tylko wi- m1strzostwo. 
cemistrzem Europy. . PO TYJ\f ZWYCIĘSTWIE ODE- W W ADZE śREDNIEJ ·MISTRZO. 

RUMUN OSCA PRZEGRYWA GRANO PO RAZ PIERW.SZV POL- STWO EUROPY ZDOBYŁ CHMIE.. 
Z SERGO 

1 LEWSKI, BIJĄC NA PUNK1"Y: 
W wadze ko"ncicj zwycięsca -SK HYMN NARODOWY I WCIĄG HOLENDRA DEKKERSA. JEST TO 

Czortka, Rumnn Osca, przegrnl po NIĘTO NA MASZT POLSKĄ FLA· DRUGI TYTUŁ MISTRZA EURO-
znciętej walce z Włochem Sergo. GĘ. Pł·, ZDOBYTY PRZEZ POLAKA. 

,,Grai Zeppelin'' 
W walce ' półciężkiej Szymu• 

przegrał z Włochem Musiną. 

CZORTEK I SiPI~KI 
NIE STANĘLI DO W ALKI 

.Do wałki p trzecie miejsca w 
swoich wagach mieli stanąć Czor
tek i Sipiński, ale obaj. ze względu 

BERLIN. Wedł'Ug informacji Zeppelin" zo~Łaje zawieswnn na kontuzje nie stanęli do .walki 
agencji Havasa, komenda:nrt aż do czasu otrzymania przez spadając w ten sposób automntycz-
t G f Z l . " k nie na czwarte miejsce. . · 

s eroW'Ca „ ra eppe m a- ministerstwo lotnictwa clokład Tytuły mistrzów zdobyli: ~nekeS:, 

nie poleci do Frankfurtu 
pi tan Schiller miał oświadczyć, nych sprawozdań o przyczy- Sergo, Polus, Niiruberg. Murach, 
że nie podejmie on nowej po· nach katastrofy w Lakchurst. Chmielewski. Mnsina i Tandherg. 
dróży przez Atlantyk, o ile sfo NOWY JORK. _ Jeden z 1----------• 
rowiec nie h~ie wypełniony pa~aże~ów „Hindenburga" Zjazd · · Adwokatów 
helem. dziennikarz Leonhardt Adełt 

A. zaty.m przewidziany w (]•s'WI"adczył, z'e kata"trofa na- W d · · F .kf d ~ 'Il'lll wororaJ,5zym ziostał za.koli 
m.aJU start . z r!Ln urlu :0 stąpiła na skutek udet>~cnia czony obtia.dują.cy · -w Warszawde 
~iu de Jan~iro nre. odłiJ!ZJ.~ pioruna. Adelt w momencie ka zjazd Zwią_zkn Adwokatów Pob/:dch. 
s1.~. D.o~ąd J~dnak mema ocy- tastrofy znajdował się ob-.Jk Na zjeździe uchw.a.J.aoo s~eg rezo
ZJI of1c1a1n!"'J· . . · kapitana sterowca Lehmanna, lucyj opow.iai,łających · się za wtmo-

Kpt. Schią,er ~oda1e, ze z~- który krzyknał: „Pi01'1tn - 1.eniem po1!'kfego ch~arakforu ad·wo-
kła~y W: F1riedr1chsiha~en. ~i~ w-yskakiwać!". • ka.tury. 

po-s1ada1ą dtostatecZIIleJ 1losc1 ---------------... ---------• helu, tr.reha więc będzie ocze-
kiwać aż nadejdzie transpoirt 
te~o gazu z Ameryki. 
Wy-pełnienie helem „Zeppe 

lina' wymagać będzie pew· 
nych prz.eróbek te.ch'Ilicmyoh. 

BERLIN. - Oficjalnie do· 
noszą, że komunikac.ia trans· 
atlantycka sterowcem ,.Graf 

Delegacja. polska w londrnie 
· uroczyście podejmowana 

LONDYN. - Minister spr. Na przystani . w Dover miu. 
zagr. Beck oraz delegacja poł· Becka powitali specjalnie przy 
ska na uroczystości koronacyj dzieleni do jego osoby przez 
ne przybyli o godz. 4-ej na króla Jerzego 6-go wiceprze 
d,„-orzec Victoria. . wod1:1-iczący izby lordów lord 

Królewskl. Obi.ad Po przywitaniu się na a.ero- Mersev oraz amh. Raczyński. BERUN. Wczora.j przybył do Ber żunką, oraz ' edstnwiciełe Akatle- · ł nk b W / B ck · lina p. minister sprawiedliwości Gra mii Prawa Niemieckiego i ministra me z cz O -ami am asa Y i ieczór min. e spędził 
b?Wski w to·. wvstwie małżonki. Z N.-urathn, który powitał min, Gra- LONDYN. - \V pałacu Buc kpnsulatu generalnego RP. w ambasadzie, gdzie odbył się 
nJnistrem przybył prokurator są- Jowskieg<' w imieniu urzędu spr. lingham król i królowa w ści min. Beck przeszedł do salonu prywatny obiad, w kiórym o
da najwyższego Bieńkowski, sędzia zagr. Rzeszy. słym gronie wydali obiad dla reccpcyjn~go, gdzie w imieniu prócz gości polskich wzięli 
""du apelacyjnelio Dziembo. wski, w.i W salonach recepcyJ'nycJ1 nastąpi- c ł k' - } d k 1 J 6 ł ..,.. I M ł d t z on ow zagramczn yc l. o- ró a erze!!'o -go 1>ow1· tał go ro' ,vn- ież ud z i a prz-..-d ~ielonv eprokurator .Sil 11 apeu: ~yJnego •· o prze s awienie obecnych na dwor , h b v J " J 
suna i ;ędzia sądu okręgowego Wol- cu. urzę~ników niemieckich i poi- mow panującyc • przy yłych oczeku.f-ący delegat kuzyn kró do min. Becka lord Merscy, 
ter. . • • s~1ch m.m. Grabowskii:go. Program na uroczystości koronacyjm„ la książę A·rtihur Connaugt. przydzielony do kontradmin1-

•rzyjazc ten Jt!Sł rewizytę na nie- wizyty Jest bardzo obfity. Dnia 10 Królo~va matka, siostra jej. Po powitaniu min. B_ec_·k ła Uninn.O'a komandor Swin_ley 
da.WDłł \.izytę ministrn sprawiedli-, b. m. min. Grabowski wygłosił na u- k 'l k 1. • · ·-o -wości'Rzt..··~y·dr.-F.ranka -W :Wusza. roezy.stym · posiedzeniu _ akademiii - ·ro o~va norwes · a, lliSJąże ·- J ·wraz z lordem Me-rsey i a:mha-,oraz obaj przydzieleni do dcl:_· 
wie. • _ .~praw.a niemieckiego odczyt p.t kfiężnKa Gloucester oraz ksie- §adorem Raczy. ń~kim , w·az de- . gę.cji .polskiej efo fpecjałuyd1 
- Na clworcu Friedriehstraa~.pOwi„ 1„Wpływ MarśzaQca , Piłsnd_skiego n.; st~o ent~ w~ięli również ~~ legac.fa polska Q<]jechali do ho poruczeń pp. Jepp i Chiche-
W goiCi ·platida .U.. J'...U & „1. ._.łeweUt~ lit Qrawa w Poltq„, dział :w ~ledzaA , W. C3i-Jdu,. _, : -- . ,._. ~ F Ol!eign Oflice. 

Najleps~e LODY o różnych smakach w Piialnl Mleka „ZDfłO\fVIE'' 
1 



.str.1 

Rozejm społeczno-politytzny we · FrancJi 
Ruch straikowr w ćałrm kraiu stracił na.- sile·. 

PARYŻ. Po zakońezenirnl wojskowym w ~rgul majisfa.izych, co wywołało }otwiczycli w Lat.ecoera pod 
debaty paTlrumen tarnej, w któ- za>Stra~owali robotnicy na mśró<l roboiin.ilków powao:hne Tuluzą, gdzie niedą.wno sk:oń
rej pa:rla.menrt ooroc;zy~ si_ę do znak protestm. prz~iwko. n~e-

1 
~v:zhu.r2lellie. Prasa óCzeik:uj~. czyi się długo-iiriwały st!l"aj~. 

20 m~Ja 1 po pr~oW1emm p. WYf!i<>dnemu dlla Dlich rozdima- ze ,llDIC~ • ten z<>Słmne Robotm:iey, klt.Qlr.zy brah· u-
prem1erar, oałi niema1l pmsa łowi pracy·. _ • _ · _ . wtkrot.ce 7:1i~widowany. dizi.d w strajku zaczęli hojiko-
komemd:uje obeoną syitu.a~ję · W OdioioWietłz1 na ten s•łn-iaJk Pl()!Wa21nie;szy utarg o ma.· tować, a nawet terroryzować 
,jatko począ.fok p-rawdziwego lromencfaDtt areeinałlJ. . ul\airą;l creniu ba.mziej og6ln-ym wy- oJroło 30 kolegów, kitóriy się 
r021ejmu polityC'7..lllego i spo· 8!r~em k~ 12 pod· t buchł ponowmie w ZSJkładacli do stirajtku nie przyłł\Czyl1, 
łec1J11ego., czyli t. zw . .-pa'ltZy". żądając ich usunięcia z fa.bry-

. m:i::J cl.~~{ .... ~~;/c~ ludnośi aeka na rozruchr - kiDyrekcja ~i 00mm.;1. 
sre_go i•mdm, M?!l~· &rolna sytuacja w Palestynie i zagr0ziła ' ięCiem fa-
1:yl!ko w dwóch m~e.JlSC~- . · • · bryki. SJ>rawa ta ma znacze· 
~mch wyibucliły w1ęlkisze za- JEROZOLIMA. W okir_ęgu. Fl!Ut6w, 1aOto karę za poprzed- nie ~a-sadin.ic7Je ponieważ do-
targi: mit8410W'ioie w aJrsemale Ti~a'1'18m .~:noje ~osfera nie roz!lLohy. • • • • tyczy swobody na.leżenia l'Uh 

WKŁADY ~ZCZĘDN~CIOWE 
WP. g. O. 

W twlieł.Dli.u wkłady osr.ezędno§cio 
we. jak również liczba oszczędza
jących; wykazuj" znaczny wzrost. 
Stan Wlkładów zwi~zył si~ o 't ,3 
milu. ~.. osią.gając na dzień 30 

. k:wietlDia b. r. sumę 695,9 miln. zL 
Jednocześnie ze wzrostem wkła· 

' -d6w oszczędnościowych zwiększyła 
' się w tym czasie i liczba enczędzs
\ j,eych w P.K.O. W ciłtg11 kwietnia 
łt. r. P.K.O. wydała 68.990 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osią 
gając na dzień 30.IV. 1937 r. ogólną 
ilość 2.ł'n.:589 czynnych książeczek. 

n1epewm:ośc1 1 oczeiktllJł\ tu roz. Żydtzi. ~m~Ją.cy sa: n'enależem:ia do ·Az.ków · _ 
riuch6w. . · . moc.hodami 1 a.utobo.sanu .L.J -L k 6 zwib~ ·t jedz.a 
Luidmoeć ogłosiła ehajk 'tr prr.ez ten „. odbywaj' wuuowyqi, t ra 'I !' . · 

neiralny. protestujl\t! prizec1w·1 dt'ogę, łąc1ĄC się w kanwa.ny h°Yf z tyma.tó7 ost:ii!nieJ de
ko nałoronej pmez gU!bemato- po killka samoohoclów pod a Y par amen 8ll'lll&J • 

ra gl'IZywnie w wysokoki 150 askortą pollicji 

Badanie Drzrczrn katastrotr Nie llildzie straiku 
· sterowca Hindenburga" lktor6w fdmaurrcb 

" HOLLYWOÓD. - Rober 
NOWY JORK. Przewocłmi- strofy, należy ~rzypus~ć. Montgomery, prezeŚ. związku 

ozący komisji śledoz:i~ marJ: zostJaną calkowieie :r!wietl~ artystów filniowych . oświad· 
narikń. wojenmej, pow arnej ne, ~dyż odpowiedzi . ofice- czył: PQrozumienie z producen 
zbadatn.ia sprawy wybucliu na rowie pokładowi sterowca o- tami filmów osiągnęliśmy, lecz 
sterowcu ,,Hi.OO.on.bul~", o· caleli, a jednocześnie film i 
świadczył, że komisja roz.ipo· przebiegu kata.strofy odda u.mowa j~cze nie została. zre 
cznie pMcę d2iero po 7!akoń· wielkie usługi w 115taJ.OOiu fak- dagowana. Sądzą tu, że możli· 

· d-·-t. ' d t, · wość straJ'ku „artystów filmo-C"LenIU m;..u ren prQIWa zo. ow. 
nych pr.ze~ komisję depairta- wych została zażegnana. 
mentu handtu. 

W yinruki badań komisji mi
uisterialin.e j ukońozooie zosta· 
ną p11zyipU&ZCzailmie w ciągu 
ośmiu dni. Przyczyny kata• 

Lot ponad Atlantrkiem 
z Nowego Jorku do Loniłynu 

NOWY JORK. Wczoraj o Z pierw&zych mel<lunków, 

1 .'W r O, g ,, de n I I 5 I a' w . godiz. tó.15 w~il czasu pół- napływających od lotników. 
nocno-amery~ · ieg<> lotni· wmio&iu'>wać należy, że lot 

hi.: cy Mel'lil.l i Lamhie wysta.rto- pinez Atlanit:yk odb.ywają_ po~ 
., '·~~"'~.! .', ·• „ okradał poczekalnie , . ~ wali, k~r\Jj~c się efo Loody- myśl.nie, z szyhk~iit280 ktm. 

h d , ki · • cl nu. na god2li..nę. _ " . . 
W osiłatnich cza~ en.tys- ~ze ~aruu na przyJę e pro Lotnfoy za.IJlierzają rów.nież -, · 

. · cl wa.rszawecy uskarża.li się na SJł s_łuzącą o. szklankę "'.'ody.. odbyć dirQgę powrotną sa.Dlolo- O goch. 12.15 w no<:_y lot.ni· 
plagę oryginalnych złodzie- Ki~y słuząca .wydaliła .się, tern, za•hierając na p01kladzie cy _przeleciie.Li ponad Glias.gow 
jów, którzy P<><;ł pozorem z~odzteJ pt. 7:.ystąpił do oh.,·i,er~ zdjęcia film.owe i fotograficzne I w Now~j SzJk-0cji, 2lllajdują.c 
p~bycia do g8.bmetu w ce- m~ ,g~lot:1ci, za szybą któreJ i uroc~ystości kotonacyj..uychj się w odległ~ci 1·080 kim. od 
1acli leo:miozych . okradali mie m1escily się cenne korony. dtla -odbiorców ameryk.aifulkich. Nowego Jorku. 
szkania. Łupem ich w pierw- Uprz~dzona przez dentyst~ · 
~rzędzie padało złoto. IDO służąca obserwowała jednak ' S'umnahs •ran1·1 1.1·11· a oso"b 

GILOT 
PARI~ 

Sześcioro dzieci 
zabitych 

W małej miejscowości Da 
Florydzie Cha ttahooclie omni· 
bus, wy.pełniony młodi.iei\ 
szkolną, zderzył eię z samo
chodem C·iężairowym. 6 dzieci 
wstało zabitych na miejscu. a 
dwoje odniosło cięiJkie rMly, 
2S dzieci do21JlJ8.ło lżejszych o
brażeń • 

Truskawki kllo· 
100 rubli 

Przed paru dniami pÓj.a'\vi. 
ły się na rynku moskiewskim 
troska wilci i:nspekowe. któ
rych cena wynosiła 100 rubli 
1.a kilo. · 

Obecnie cenę tę obniżono 
d-0 óO rubli za kg. Prasa wzr 
wa ludowy k::>misariat hapdlu 
wewnętrznego, aby położył 
kres tej spekulacji i pociągnął 
spekulantów do odpowiedział 
ności sądowej. · 

Osiemdziesiata · 
~ 

transfuzja krwi 
PORTO~ r- .Szęregow.iec Po 

lic;[i Antonio Meeedo przęd pa ra ani'ami. po f.ai , osiemd:iies~ą 
ty u<liielił zupełne bezplatnte 
krwi swojej d1ą transfuzji .. Ma 
cedo, cz.łowicX jeszcze młody, 
ma zamiar obchodzić jeszcze 
w tym roku iubileusz 100 tran 
sfuzji. . 

Katastrofa lotnicza sttr:.i, korony i t. d. przez kotarę podejrzanego pa- •Jl I" H & ft 
1 

W jednej z poczekalni denty cjenta i zdołała go przytrzy· LIVERPOOL. W tutejszymi Szympani.5, przebiegając uli· Donoszą z Rio de Ja.neiró, że 
stycznych przyłapano wresz- mać; nim złodziej zdążył opu· og·r0idzie zooLo.gfoznyim od.by- cę dopadł uciekającego przed wskutek uszkodzenia motoru 
cie na 1?0$rącym uczynku kra ścić lecznicę. wał spacer po głównej alei u· nim rohoinika na placu zabaw spadł w porcie lotniczym Man 

· dzieży mejakiego. Zygmunta S!!,d grodzki skazał Mosiń- wią1~a.n.y na ciężim żelawym dla dzieci i cięiJko g,o pok.ale· ganinhos samolat. przy czym 
Mosińskiego, który po krótkim skiego, na rok więzienia. łaińcuichu s:zy.m.paiD&. czyi. nastąpiła eksplozja. Samolot 

-- . ·z· owcem pogrzeb:.nr ·w studni· w pewnej chwili, małipa zer· w koliou, z;wier~ usipoJrniło spłonął. Lótnł'k i towarzyszą-
. • u wala łańcu<:h i poczęła u.cie· się i zupełnie bez o.poru dało cy mu w charakterze pasażera 

k , się ująć policj.wnfowi i od:sta-
1 

prezes- kluhu lotniczego zginęli 
, Przy budowie studni w osa kowskiego, obecni pośpies1zyti aTc:._

1
. L . ..1_; .... , •...io'r"'y „ ... 1.ło- wić do ogirodu zoo·ł<>giozn~""O. straszną śmiercią 

dzie rolnika Jana Bielecki~o z natychmiastową pomocą, ecz „~ DUICIZ..., All ~ ..., 
· w Nowych I{raplewicach. w akcja ratunkowa była wyjąt.ko wiali zairiymać SZ)'IDlll>&nsa, zo-

, =-~;i~1!dek?'iM~ł ,;,~ ::;:~~a):~rzez stałe usu sta~al;::~rL! :t=~~ Przestepca-rekordzista 
wodował śnuerć jednego z ro- dlo pobliskiego cyrlkiu i tu z.ra-
hotników. Po przeszło dwugodzinnym niła pwtiera, zastępującego zndW na ławie OSkarżonych 

Oto w chwili wejścia na dno boryka.n i n się wyduhyto wresz je,j drogę. Z kolei szympam.s W Są;dz.ie Apelacyjnym w się uwc! ·1 ić, dobył noża i 7Jl" 

studni robotnika. Alojzego Wit cie ofiar~ wypadku. która nie wiilroczył pr~z od.'Wlll·r~ Oikno W ~za wie toczyła się wczoraj groził jego użyciem., 0 ile d°" 
kowskieO'o, lat 23 z .~ na dawała już ż&.dnych oznak ży do.peW111ego b~~ra, gdzie w po· sprawa ni~wykłego przestęp· zorca dobrowólnie go nie puś-
gle ober~vała się ziemia i żyw ł cia. Przywołan~ lekarz stwier k.oJ·U c~ powywra.Oal B · · Ch · l: ... :cki · 

dzil ' ·-i:. tek d f --...1~: ;.._ioch cv. eniamma mieuu ego, ci. 
~m go zagrz~ala. . . sm.h:::n; w u u usze- sz~ Y·.. '.1.~cy w pvqn u który mimo swoich 19 zaledw'ie Dozorca nie pr~eląkł się grc_>Ź 

Na przerażaJłlCY krzyk Wit ma. · , uciekli. lat ma już za sobą S wyroków by i odprowadzil młodego zhi 
.i~------=---~----~--ml!I--------------· skazując ~ :::h za kra~eże, a w ra do najhliiszego ~eiunku. 

R d N a CZ e I n a P P S ~rawie wczoraj właśnie rozpo Sąd Okręgowy uznał Chmiel-a a ~awanej wyrok 6 lat w.ięzie- nicki<~ za niepo\>ra wnego re-

DOWOf Bf B nowr CIW z Arciszewski~ · ~ a;!e =i~~~ Si:~: ~p:=:,::~:~ 
Chmielnicki został przy- apelacyjnej obrońca Cfunielm 

YI niedzielę ohrad01Wała Ra nie J. Grzecznarowskiego, Wł. niejako .,dalszym ciągiem." u- chwytany na gorącym uczyn· ckiego adw. Br. Lewin wywo
da Naczelna PPS, pąiwołana Uziembłę i St. Woszczyńską. chwał Kongresu Radómslcie- ku usiłowania kradzieży w dził, że w stosunku do 19-łet
na. Kon.gresie Ra.doriiskim. Z. żuławski objął przewod· go. składzie manufaktuiry w I.o- niego chłopca orzeczona kara 

Pierwszy za.brał głos Topi- nietiwo i udzielił gło.5u referen W koncu Rada Naozelma w dzi. · po~awienia wolności przez o-
nek chara.k.teryzujlł:c pąłoż.e7 towi ~ rami~a C. K. W. prawie jednomyślrnym gloso- Chmielnickie~ pnylnimał kres oo najmniej 11 lat jest 
nie ty.>lityczne Polski w chw1.h f. ArcISzewsk1~.u. ~ waniu kartkami po'vołała no- dozorca nocny. Rabus, chCłlC z.byt surowa. -
obecnej. Podniósł wagę wy- Tomasz Arc1SZewsk1 krzed- wy Ceniiralny Komitet Wyko
stąpień Ill.8.50wych w dll. 1 ma stawił w dłuższym .re eracie nawozy Partii . . WY.hram:i zo
j.a zna.ozenie decydujące pra- te przeobrażenia, które zaszły tal cy nad utworzeniem wielkie· w życiu weW!Ilętrzmym Polski E· i: 
go frontu · roh~ików, chło- od czasu, gdy. obradował Kon Tomasz Arciszewski, Alek-
pów i pracowm1ków umysh- gires Radomski. sy Bień, Adam Ciołkosz, Ka-
vvych. Mówił o koncepcji O. Z. N., zimlerz Czapiński, Dorota Kłu 

Przewodniobwo naczelnej in o próbach porozumienia pew- szyńska, Adam Kuryłowicz, 
stytucji PPS powiieTzono U• nych kół „san.a.cyjnych" z o- Jan Kwapiński, Mieczysław 
~hwałą jednomyślną Zygmun ho-zem „narodowym'", o pracy Niedziałkowski, Kazimierz Pn 
~owi żuławskiemu. . twórczej na lewicy społeczeń żak, Jo.n Stańczyk, Antoni 
· Na wice-przewodniozących stwa polskiego. Przedł1:>żył Szczerbowski, Wilhelm Topi
poWQłamo rówu:Ueż jednomyśl P.?Oiekt rezQlucjił która jeat aek i Zygmunt Zaremba. 

' • 

Wrcieczka sedziów gdańskich 
bawiła wczoraj w Warszawie 

Wc:rorol:li.i w Są.&ie Okręg<>- Sprawiedliwoki. oraJZ delega
wym w W ars~~W!ie haiwjła _wy ta :Urzes,renia 8.ęd.z.i~ i Pro
oiec:zJka sędz1ow gdans.k.icli, kura~w Z1Wi~ła gmach 
kit.ór.zy w licwie 17 prizyjeoha- oraz p~ ~en czas prizy
li do W &l'SZarwy. słuch1wała. się rozprawom, 

4 prowadzonym „w koturn.nowej 
Wycieaztka . ~owa.Olana I saiJ.i p~ sędzi~o Wiszniew-

P.llZCll& dolegeta Miadstet.... eaego. · 
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~~· . ·~· r ll'esolv ~,, • IL.". ~'l/L_ -ąc • ~'Ili 
rs• . · •S' Matka utopiła swe dziecko 
Na 6nlqi Strasznr swói rzrn tlumaczr: ,,Dziecko tamowało mi 
Jadę w ~ia.Le tneciej droge do obiecia posad1'' .t.lasy do tyT.rdowa. Jadę, ja- , 

dę w b~one czarin~ jak Wmor_.aJ w Sęehi'~ Aipelecy'j nego dni• jej •ad w m<mien 1JMriniąt!bl j1Jti nie m·iała. 
pu~ Ahtsyńozyik6w, ho Zą.b nym _w W MS7Jawie toczyła się cie, kiedy .sda niad rrrekię, łl'IZy Ponieważ wiadomo ~o we 
m.n~ rozbOlał i nJie mam pr~y sprawa Heleny Piaskowskiej, majiąc w r~k.u jakieś UIW'iniiąt- wsi, ile Piaskowd.a niroawru> 
sobie żadaoego pros7.ika· . osktll!'żooej o r.ahójst.WO swe- ko. powiła c6rkę, mężczyzna po-Cz~8JD1 ga.~tę_. W. prr.zedz~a- go 19-dniowegó drzieokłll. I Po k!rótkim C"ZaJS.ie Piasdrow- wziął pr~ypus~enie, iż mat-~ oprocz mnie s1edzt tyliko Je- Pi<SBkowt.ikl\ · zaurwa.żył perw- eka W'l"acała tą 8a!IIlą drogą; ale kia utopiła dmedko w mece. 
deo jeszcze pasażer. Facet Podejmeniaxąi ~ podzie-
niestary jeszcze, ale furż nud- •.e&.....,___ Zewdzlęc:iaJ,c dobroCZ'fllM- y E N U S lił się z komenda.nfom posite-ny, jatk. fiBJki z olejem rycyno- ,_„_~"°„ 11111 dił11lonlv K R E M U ran.km. J.stotn:ie z rzeki -wydo-
W~. „„ m jt.RAGo ~ie tylko radykalnie usun!esz PIE~I. PRYS~CZI! byto zwłoki dzieokJ8. Wi , · eh . „ 0

...,.. tt'"9ał.o ; PLAMY, ale skutecznie :i:abezp1eczysz 11ę O<! p· k k . . ł • yr-aznie <:e ze ~ł\ nl'.l- ~ ... Av - nich. L A 8 0 R A T 0 R 1 U M . i~ ows a nie • wypiera a 
Wlą.utĆ romlowę. Ale Ja nie Sł G"' k• WAl~ZAWA się winy. W Sąd'Zle O.kręgo-mam najlDllliejs-zej ohęci. Zą.h .. • urs I żądaj tylko krem • Venus·. wym Piruik()IW5!ka czyn swój 
mm.ie boli i wolę ustami nie · tłumaczyła rozipaozą. Miała 

r;iu::~~:mllM'~; ::r:: Potworn·1 mordercr ~ruk~~-~= :=~:!~~ ceta. który co chwila zwraca · . · jej sioStra. Po przyjściu n.a 
się do tnnie & czymś innym. ZftÓlfl przed .sądent świat dirugiego nieś1uhnego - Ale pogodę,. dziś mamy, dziecka nie mogła nawet z.a-
.bo mamy - mówi. Pl!'oces ohydnych moroer-1 W stosu:mku do ko·cm.anlki Ko propoo.Ować siostrze · zajęcia 
Udaję& że nie słys,zę. Nie ców z ulicy PrzyQkopoiwej: sińskieigo, Heleny Wąsiakow- się nim. 

odpo~i.ada~ . . skazanego na śmier~ Romana skiiej ora.z Jana Sieradzkiego Od pierwtSmj chwili po po-
- Jdał się IUllm maJ. Cie- Kosińskiego i 18-letiniego Zdzi- pro1mrabUJra nie · zapowieclzia- r·odzie ~decyde>wała się na po

kiawe tylko, jak lato WYlPad- stawa Wąsiiaikowskiego, ska- ła apela-cji od wyroku umie- wycie dziecka, które tamowa-
UJie. zanego pr:iez Są.d Okręgowy willlll.i.ają.cego, kitóry się tym ło {.ej dre>gę oo objęcia jrakiej-
~ na dożywotnie więzienie, maj- samym upraW'OIID.OCDtil, ko wiek pracy. . 
- A co tam, proszę pana dzie się • na wokandzie Są.du Raz już usilował•a duook<> 

)iszą w gazecie o koronacji? Apelacyjnego w W.ail'\Szarwie w OhrQlna Kosińskiego w dal- wnzucić d-0 w<><ly, ale przieisiziko 
- zaczyna z iitmej hec7Jki. dnii111 18 czerwoo. szym ciągu będzie domagała 

1 

dziła jej znajoma obecma przy 
Dużo się ludzi zjedzie? W:ra•z z Kooińskim i W ąsia- się przieprowiadzenia e:ksper- tym. · . 

. Poniew~ w dailszym ciągu kowsikim odpowiadać będą ty.zy ps)'lchiatryozinej. Sąd Okręgowy uzinał, ~ 
'.D!le ~1adam, nudiny facet Aletkistain.dra Mali.Dow.ska i Li-
zaozyna mi się wważJniej pr.zy- pa Raj~liiit, k.tónzy za.łożyli " 
gi)ądać. . apeilacj ę. 

- Czy pan nie dyszy? - ---------P~ nagle. 
sercu-· nowego centrum 

Nie rwmmi się. 
~c!Ltowa·mym podróży u-

śm' sit zadowolony. 
- Ja n.a migi też się pot:ra

fii~ rozmówić.. Mam azwaigir-a 
-g!łuehoniemego. I 
żeby zwrócić na s.t\e.bie ;wW.- '1 

g~ t~ mnie w łolkieć i za
~yna wycz)'llliać, j&kiie5 dziw
ne ~ palcami. 

Ubawiony il\ sytuacją za
pominam u chwilę o bólu zę
ba. Oddd.ada.m ga.retę, uśmie-
chMn się gł1urpkowato i rów-- ------------

111 

nreż puszcz..am pafoe w mich. clizi, plllD.ie koindiwkitorzel Niech 
Jegomość pat•nzy uwaimie i pn-n nie wchodizil 

coś mi na migi ocłq>owiada. - Dlaczego? 
Nic . z tego nie rozumiem, a.Je - T8ll11 waJriat niemowa sie-
ndaję, że zrozumiałem i dalej -flzi. Ledwo się z;d,ą.żyłem urr a
ruszam palca.mi z wieDkim o- ki·wać w ostatn.iej chwili! Co 
żywieniem. Srezypię się w on nie wyigadywał, aż mi wfo
nos, gł~ po br.zuchu. sia- sy dęba sta:nęły. Powiada, że 
dam. znów wstaję i nie prze- ma na dachu niaigieJ., w któ-
staję riu.smć palcami, jak sza- rym magluje stare pa.rars'O.le. 
lony. P.roponQ!wał mi 35 groS1Zy, je-

Jegomość- słucha, a właści:- żeli mu odgiryzę uclw i pros.ił, 
wie pat.rzy nieruchomo na żebym zjac1ł pudełtk'O zapa
mnie i ... silras2J11ie hledrnie. Na- łek. A polem ohioc.ał, że lllJilie 
gle zrywa się z siedzenia, la- ożeni z pa·nien.ką, której naj
pie swoje waHzilci i tyłem co- sta.mzy syn sied•zi w więzieniu 
fa się do wyjścia z pN.edzialu. i że ta pam1ien.ka ma kOS1Zyk 

Z tru_dem hamuję śmieoh, na głowie ... Panie, gdybym ja 
ale nie bardzo rozumiem. oo go na migi dobrze nie rozumiał, 
tak przestraszyło- to hym siię nawet niie dOIDlyślił, 

Po ohwiili słyszę jak podnie że z wariatem jadę. Bo na 
conym gło-sem rozmawia na wygląd. to on jest cał'.kiem 
korytarllll z ltOtDJd.·uiktorem. normalny 

- Niech pa·n tam nie wclio- Napoleon Sądek. .. 

przemyslowo-gęspodarczego 

Cicha i spokojna Sandomier gigantycznego okręgu przemy
s.zczyzna, z pięknym, histo-1 słowo - g<>&i>odarczego, który 
rycznym nadwiślańskim mia- stanie się prócz Górnego ślą
ste.in Sandomierzem, stała się skai. drugim sercem życia eiko-
os:tatnio przedmiotem żywego nomicznego Polski. . 
zainteresowania prasy i szero- Kosztem wielu dziesiątek mi 
kiej opinii publicznej. lionów mają powstać w SandQ 

Powodem tego, jest opraco- mierszczyźnie :nowe fabryki, 
wany przez Rząd i zgłoszony wielkie warsztaty i zakłady 
w Sejmie w formie projektu u- przemysłowe, które wpłyną do 
stawy, wielki plan inwesty- broczynnie na rozwój naszego 
cyjny. . życia g01Spodarczego. 

Plan ten, wyznacza Sand~ · Zdjęcie nas.ie przedstawia 
mierszczyźnie rolę przyszłego stary ratus.z w Sandomierzu. 

Pia$1C'o~a tł .„ Hia się ade 
oiobójstwa ~ływem po
rodu i wymier.zyi jej 2 l&tc 
więizieni.a. 

Od wyir01ku tego zaapelował 
ptrok11ootor„ d-01magają.c się ska. 
Mllia PiM.kiowsikiej za 'IJW'f"' 
kle 7JalbójiSltwo ,ponieważ c:zya 
miał mie j.sce w 19 dni po p()'! 
rodzie. 
Zaapelowała i ska'Zana, p~ 

szą.c o złagodzenie jej kary. 

GIELDA 
Dewizy: Holandia 290.15; Berlia 

212.78; Bruksela 89.25; Gda6sk 
100.20; Londyn 26.08; Nowy Jork 
3.28; Paryż 23.70; Praga 18.40; Za
rych 120.80; Wiedeń 99.20; Marb 
niem. srebra 131.00. 
Pa}fłery proeentowe: 4.% pot. k• 

~o1id. 53.00; 7 % poż. stahil. 368.00;; 
3% poż. prem. inwe9t. 64.50; 4% paa 
stwow-a. poż. prem. dola.r. 37.00; 5%: 
]JOŻ. konweris. 59.00. 

Akcje: B. Polski 101.50; Węgiel. 
t9.00; Lilpop 13.00; Starachewiee) 
11.25. 

RADIO 
6.30 P ieśń majowa z Wieży M11ri11clr:iiel 

w Krakowie. 6.53 Glimnastylca. 6.SO Muzyka. 
, .OO Dziennik poranny. 7.10 „Parę Infor
macji". 7!15 Audycja d la poborowych. 7.35 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla •-zk6ł. 
11.30 Audycja dla sr lcól. 12.05 G. Gershwi1' 
- twórca muzyki J11zzowej-symloniczneJ. 
12.-40 Dziennik południ'Owy. 12.50 NS!c.f'Zyn
ka rolnicza". 15.00 Wiadomości gospodar• 
cz.e. 15.15 Koncerl muzyk.i C)perowej. 1d.AJO 

I ,.Stolica i jej sprawy••. 16.10 „życie kulturał 
· ne stolicy". 16.15 Skrzynica PKO. 16.30 1We6-

ni ludowe gór<slsk ie I śląskie. 17.00 •• Diii 
powszednie państwa Kowal•1tich". 17.15 Wl 
leńska Orlc:ie~1ra P. R. 1'7.50 Nlak pozbyła"' 
s ię upiora". 18.00 Pogadanka 11lc.tualn11. 1U9 
„Sport w miastach· i miasteczkach" . 18.20 
Organy Wurlilzera I ksylofon (plytY1. 18.SO 
Pog11dank11 iłktuolna. 19.00 „Dyskutujmy '-. 
19.20 Recital śpiewaczy. 19.SO Rozmowa mu
zyl:a ze .słuchaczami radia. 20.05 „Mów do! 
mnie Jeszcze". 20.45 Dzienni·lc wieczotny~ 
20.ss Poglldont11 al:,tu111na. 21.00 Muzyka 111. 
łonowa. 21.45 W stul91cie śm.erci Johna Flei 
da (1732 - 1851) zw1111tun11 Chop:ina, 22.25 
„Od Rob,lnsone do Sieroszewskiego" -
szlclic lrter11cki. ~2 .40 Muzyka s11lonow11. 

WARSZAWA Ił (Mokol6w) 
15.10 Gilllcomo Puccink: •• Cyganeria'' -

opere w ~h 11kl11ch w wykonaniu zespoł11 
opery „La Scote'" w Mad1ioleme. 

15.05 Wiadomości z tycia atoHcy. 15.„ 
Muzy<lca iozrywkowa (płyty). 23.0S Muzyn 
r;alonowo (płyty). 

Samolot - wielokrotnie 
szybszy od pociągu • 

Tarapat•• pana tat ·Ucieszne prz7gody · ~ 9 Walęnteg~ Grn>ki 
Jak to. wiec koronaua· króla angielskiego odbedzie·· sie bez pani Kunegund' Gr11kal 

-~------~------------~ .• u~OZIA ZABAAtA DLA $1E81E ~-
·STKIE KUFRY i WALIZKI - l'ftJSIAtEH 
SOBIE KUPIC NOWĄ WALI ZE'C.ZKG ! 

• 

--------·~„ JRK MOŻESZ BYĆ TAKIM ,~ - -
SAMOWBEM ~ZAWSZE · 
"łV~LISZ 1VLKO OSOBIE. 
ZABIORĘ JĄ! .lA_LE_2 __ 

„UNDZIU •• 
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A!l.M Moretto i James Pł'SJbJ'W'l!SY do W'Yboro. •jneil 
• dworcu 11Dukłł\ młoda\ kobiet~ która tw«]Ąda1a 1141 na 
wezystkie strony. jak gdfby koro' szukała. Kobieta noeiła 
~ancz, .,, kJ.8P.1e plasi.cza miała .1Macbon7 duły 

żMłJjamm zbliłył się do niej i mpyitał mreptem, ~ llłe p&
„;e swego ojca. W.ówa.u kobiet.a ~ dip. i nuciła _.„..,;.. 

2•&. 

Na qranlcq lln· 
landzho-rosvJ•••el 

- Ach drogi ojcze. .• - młoda kobieta udawała, 
ie płacze ze szczęści.a, a szeptem zapytała: - Dla
cz• od razu nie doszliście do mnie? Dlaczego ka· 
zali8cie mi tak długo czekać? Sądziłam jut, że nie 
przyjedziecie. Wszystko jest w najlepezym~porz.\d· 
ku. Jeszcze tej nocy prze1dziemy granicę .•• Na razie 
udamy "się do hotelu, gdzie nieco wypoczniecie... 

· Nazywam się Anastazja Ga wriłówua. 
- Chciałem stwierdzić, czy pani &'i~ połapie 

ki:Ji:te6my- - odparł James. - Jak widzę. nie 
'!Il pani na myśl. że jesteśmy waszymi przyja
eiółmi.. 

Następnie „c6rka• ucałowała się z ,,ma.tk'l„• 
Po tym „serdecznym" powitaniu wszyscy troje o
pukili dworzec; weiedli w doroZk.ę i udali eię do 
hotelu. 

Dopiero tam mogli się swobodnie rozmówić. A· 
nastazja Gawriłówna opowiadała cuda o ł' Truś· 
cie„. Czy mają pojęcie, co _potrafi zdziałać 
ta organizacja? Ot.O na przykład ona bez trud~ 
ności pneszła granic~, ponieważ komendant straży 
granicznej j~ ich człowiclciem. Zresztą, ich ludzie 
pra4iif łł we wszystkich ilr-Lędach i instytucjach so
,wiećk.ich. ' 

- W kaŻ<lym razie należy zachowywać daleko 
posuniętą ostrożność - zauważył J amee. - Prze
cież do waazej organizacji mogą wedrzeć się praw
dżiwi holazewicy, a wówczas wszystko zostanie za-
przepaszczone. _ 

- O, jesteśmy ba·rdzo ostrożni - wykrzyknęła 
Anastazja Ga wriłówna. - W tym celu powołaliś
my do życia epecjalną bryga<lę wywiadowczą. któ
ra śledzi każdego poc:lejrzanego człowieka organi
zacji. Kilku zdrajców wysłaliśmy już na tamten 
świat. · 

- No, widizi pani, że należy zachowywać oetro-

Nowela 

moU - OlłwWłczr.ła Anna Morette. - Do katdej 
bowtiem organizaqi i do kai.dej partii wdzierają 
się prowdkatorzy. 

- U nas panuje bardm 9Urowa dyscyplina i 
członkowie w1edzłb ł.e za najmnieisztt zdradę, cze· 
ka ich jedna · kara - śmierć. ]estem przekonana, 
że od tej chwili. gdz 1'01J8tr-zelaliśmy laiku zdraj
c6w. to w „Truście nie ma prowokator6w. 

- W jakim urzędzie pani pr~cuje? - J&mes 
s przyjemnościłl pi'n~ł\(i8.ł ~ię ładnej, energicznej 
twarzy młodej Rosj i. 

- Pracuję • charakterze tłumaczki w komisa
riacie !praw zewnętrznych.„ 

James z wielkiego wrażenia wytrzeszczył na 
ni" oczy. 

- Jako tlum~a w koniisa.riacie spraw ze
wnętrznych? A więc przez pani ~ przechodzą 
wszystkie ważniejsze dokumenty polltyctne. 

- Oczywiście i nawet je fotografuję.„ - taje
mniczym tonem odparła Anastazja Gawriłów:na. 

· - A gdzie pa:ni przechowułe te zdjęcia? -
twarz Anny Morette rozpromieniła się. 

- Na razie są ukryte w bardzo ~ezpiecznym 
i pewnym miejEcu. Sł\chę, że wkrótce będzie nale
iało zrobić z nich użytek, ponieważ wśród nich 
znajdują się taJcie dokumenty, .które mocno koni
prom.itują SoWiety. 

- Jak przyhę(łziemy do Moskwy, to pa.ni nam 
pokaże fotografie tych dokumentów. Jest bardzo 
możliwe, ze palli.i sama sohie nie zdaje sprawy z 
niezwykłego znaczenia i ważności tych sfotogra· 
fowanych dokumentów. Tak, w jaki sposób doko
nywa p&ni zdjęć? Czy bierze pani dokumenty do 
domu? · 

- · Mam pomocnika w samym komisariacie 
spraw zewnętrznych, - uśmiechnęła ~ię Anastazja 
Gawriłówna. 

- Kim jest ten pa.ni pomocnik P 
- Sżef sekc,ji zachodniej.„ J~t on jedny"1 z 

kierowników „Trustu". 
- A więc w waszych rękach znajduie się pra

wie. oały aparat państwowy! - ~Jirzyknęła An
na Morette. - Jeśli._~rawa przedstawia się w ten 
sposób, to w ciągu batdro krótkiego czasu tnoiecie 
dokonać przewrotu. 

- Właśnie nosimy się z podobnym zamiarem 
Ale nie p<1Siadamy do tego celu niezbędnych środ
ków pieniężnych. Zagranica zaponlniała o n81!. 
Przed tym popierano nas, a obecnie nawet wasz 

minister ChurchUlł od wr6cił się od nae. 
- Jeśli się wykaże, że wasza órganizacja jest 

tak potężna, jak o tym opowiadacie, wówczas nie 
t.ahraknie już wam~ieniędzy - oświadczy:ł Ja· 
mes. - Zagranica ż a czynów. U was zaś ostatnio 
nic nie robiono, a lszewiey tymczasem rośli z 
dnia na dzień na sile. Jeśli „Trust" potrafi czegoś 
dokonać, to mu nie zabraknie pieniędzy, ręczę 
wam za to. 

Jeszcze przez wiele godzin Anastazja Gawriló
wna ~iadała im o tym, czego potrafi dokonać 
.,Trust'. Dopiero gdy zapadł wieczór, przerwano 
rozmowę. Anastazja Gawriłówna oświadczyła. t.e 
należy obecnie opuścić hotel, ponieważ · w pobliżu 
dworca czeka na nich auto, które odwiezie ich do 
granicy. 

- Co to za auto? - zapytał James. 
Jest to tutejsze auto. Jega właściciel jest Rosja< 

ninem, mieszkającym stale w Finlandii. On rów
nież należy do „Trustu". Zaraz was z nim poznam. 

Opuścili hotel i ru~zyli w stronę dworca. Przy 
skwrzerze stało auto ze zgaszonymi reflektoram.L 
'Do auta tego podeszła Anastazja Gawriłówna. 

- Kirilu fwanowiczu? - James usłyszał jak 
zapytała. 

Z _.auta wychyliła się męska głowa i rozległ tlę 
gruby basowy głoe: 

- Czekam już pół godziny. Czy nasi przyjacie-
le prz.~~~li? 

Drzwicziki auta otworzyły się i z samochodu 
wyskoczył wysoki, tęgi mężczyzna w skórzanej 
czapce. . 

- Są to nasi przyjaciele. - Anas:·tazja Gawri· 
ł6wna przedstawiła wysokiemu tęgiemu meżczyź· 
nie Annę Morette i Jamesa. ' 

- Bardzo mi przyjemnie ... bardzo mi _przyjem· 
nie •.. - I{iril Iwanowicz ukłonił się. - Tęsknimy 
JUŻ za cudzoziemcami„. Jest bardzo ciężką rzeczą 
dźwigać na własnych h~rkach tak ciężkie zadanie. 
jak z.niweczenie bolszewików. My, Rosjan.ie bez po
tnoc_y zagranicy nie damy sobie z tym rady.„ 

Utworzył drzwiczki i Anna Morette, Anastazja 
Gawriłówna i James:· zajęli miejsca w samochodzie, 

- Kiedy będziemy na granicy? - zapytał Ja
mes. 

- Za jakieś pół godziny„. - odparł Rosja.li.in 
i usiadł przy kierownicy. 

- Czy jedzie pan ze zgaszonymi reflektorami? „ 
- zapytała Anastazja Gawriłówna, - Z tego .po-
wodu może się jeszcze wydarzyć jakiś nieEzczęśli· 
wy wypadek. 

- N·ie chcę, aby ff_nlandżka ~traż graniczna co 
kilka chwil zatrzynrr.wała auto i zaglądała do wnę 
trza. Umyślnie jadę boczną drogą, na której panu 
je małe ozywien.ie i rzadko kiedy pokazuje się tu 
auto lub dorożka. Z tego też względu nie ma oba
wy. aby doszło do katastrofy. 

- Pa.n Kiril Iwanowicz ma rację - wtrącił Ja~ 
mes. - jest właśnie pożądane aby jechać ze zgaszo 
nyntl reflektorami. 

Auto jechało bardzo szybko, nie wydając żadni 
go hałasu. Po pół godzinie· zagzymało się. . 

- Jesteśmy na granicy!.„ - rzekł szeptem Ki
ril Iwanowicz. - Wysiadamy! ... 

Dalszy ciąg jutro. 

ll'łęzień Nr. 24!1 

cie mi panowie.. że bardw azę· śoią na naczeLniJka. Po raz 1 ści~m.niać. · Loo-ęok.i nerwowo 
sto jedillym dobrym s.łowem zy pierwszy od chwilli irdy tu przemierzał swą celę· Co mu 
skuje się o wiele ~ęcej, niż pMJehyw~ł. kioś odezwał się ~o pJ'zrn1es.ie d.zi~iejszy wie~r? 
pałkami gumowymi. niego w ten sposób. Pełein nt~ W ciągu ostatnich tr.zech m1e-
Na.stępnego dma naonel'lliik ufności, wykMywiwezy u.s.ta w sięcy zachowyw~ s~ę w:zoro-

Strażn.icy wi~enind jedno- go po raz pied"\vszy ujir0edi. Burczyń&ki zl"C>hił ~ierwszy ironicznym ©I"yma&ie, mia<Y wo. An.i NL~ 111e s1~z1ał w 
głośnie silwi-erdszaJi, że więzień - Do diaska - IDJruczał &tar obchód więzienia. OCLwiedi1.1ał na krawędzi pryczy. kareerze. ~n1. N11JU. n11e s~~y
ar. 245 Leon Loręckii, był he- szy s.tra•im.ik Klaczyński - celę za ce! .· .zamieniał z więź NfWllelnik u.ważnie się przy- czał go, ~n1 me zbił S1tra.z.n.1k. 
slńą w lucbkim ciele. Przed mó~ł'h-y rac7Jf?j z06tać dyirekto- ni.ami kilka lłłów na osobności. patrywał więźniowi, a następ- Odwrouue . ~osrońO .su" ~ 
dziesaęci1U La.ty został w niezro rem pensji dla dziewuząit. a sfl?laiiu.i.k llllWriał czekać n·a nie r:rekl cie2łej: niego życz.hw1e, a w med~e-
zwnia.ły w;prosi s,posóą ul.a.ska- Również i inru strażwicy po niego~ .I}~ zew.n.ątrz. W ten spo- - Leon.ie Loręoki, jak mi lę da.wan'? mu naiw:et ks : ążJk.ę 
wioo.y i &k:aza.n.y na dożywot- drzie1ali jego W.anie- Nie było sób Wliił.ollo . się do celi 245. wiadomo dotychczas swym za do czyt811ll8. I ohec.n:ie nades~o 
nie więz.ien.ie, pomimo że dwaM w tym zre8'ztą n.ie dz.iwmego. - Więzi&ń nir. 245 Leon Lo- chowa.n.imn n.ie sprawilliście toask tęsknie w_yczek1wane Boże 
d.zie6cia cztery razy 2'8sługi~ Na..czeLndtk. Jemy Barczyńwt ręolci. m'860Wy morderca, Sika- przyj~moości dyrekcji więz.ie Narodzenie. Co go dziś czek.a? 
wał na kairę śmierci. Pimoo był mlodym ja&ne>włOtiym męż za.ny na. doi~otnie więzienie, ni.a. Może nie tylko wy poooM.- I nagle ZB:g~zytał . kluc~ ~ 
dziesięciu laty, choąc się ze· czymą o pogodnej twar.zy i ja siedzi tu od dziesięciu la.t - cie M to winę. nie wiem o tym zamku.. SL~nik śrp..ierf.Y~~ 
mścić na żonie, wykoleił po- snyoh śmiejących !ię oczach. za.meldował służbowo strażnik 1 nie chcę teg., badać. Ale te- o~orzy~ d;1"zwi . celt. Rowntez 
cią.g poś.pies:zmy i wÓ'\rezas Ostre, oprawione w. złoto okro.· i ~tzepu.ścił naoze1niikia. raz daję panu szau.sę. Za trzy i Jeg"' spo~rrew~ ~po~ywało 
dwadiieścia oz.tery osoby str-a.· iary nadawały mu wygląd u- Lo-ręaki zeszedł z pry~y. m:esiące Jest Boże Nairodzenie na naczelniku w1ęz1eillla. Bu: 
cił_y_ życie. czone:;o. stanął p?!Zed. n.ił\ w ptzepiso- 1 te trzy miesiące mają być wa czyń.ski . &ZYhko pr2le6i.ąpil 

W oczaoh stiraim.ików wię- Jaik już J)O!tiedzieliśmy, wej _ postawie i ierkin.ął · ~ szą sza'D.Są. Postarajcie się za· próg ceh. . 
zień Dr· 245 uchodził za hes.Hę strażnicy uśmieoha.Li się, gdy de łha na przybyłych. Gdy na chowywać odpowiednio - ja - Leo-nie ~ręok1, wykorzy 
i pozwalali sobie w stosundrn go ujrze1i po raz pierwszy. cre.lin.ik sldnął na strażmlika, a• z mojej strony~ należy- stał pau SWOJł\ szansę. Teraz oo jeąo osoby u.a takie „wy- Bylii zebra.ni na wielkim cbie- by porostawid go samego z te instrukicje straż.nik001 - a chcę dcitrzym~c danego s.łowa. 
czyiny ', które sta.ły w Mżącej dzińou., a D()WY naerełnik po- więzniem, ten ośmieHł aię prze w6w1ozas w wigilię otazyma- Tein mały piesek n.BJ.ezy do 
i;,prizeczności z pl'zepisami wię dawał kiażdemu z nich rękę i ciw>Sł.awić: cie o~ IJlllllie w nagrodę coś was. · 
2Jiennymi. I tak. Leon Lorł(dki, wysluichiwał ich nazwi~ nie - Jest to nieheą>iec2111y cz.ło takiego, c.ze,go jeS0cze dotych- Oszołomiony, nie mo~ąc wy; 
1cióry z początku był &J>Olk<>j· wymarwiają'C slowa. Dopiero wiek, pw_nie naczelniku. Czy czais nie OlłiTzyma.ł żaden wię· mówić słowa, spoglądlał Lo-
nym uległym człowiekiem, z po tym ofioja.1Jnym przedstaM nie byłoby lepiej, gdyhY1J1... zień. ręck.i na m&ł.ego pieska, 1!1er-
biegiem lat .;tal się niiebezpiecz wien.iu ~głosił mowę do ze· - Proszę nas Z05tawić sa- Buroz)"liski meildsa:y to od· ckją.cegu we~ło ogoaik1ein: 
iym, bezczelnym., n.ieposłus·z.. bra.nY'Ch. Nie powiedziiał wie- mv-ch, śmier~yński! dalił się, a więzień nT. 245 bar Naist<~pnie spojrzał na naczelni 
nym więźniem, kitóry oo naj- le, ale to, oo powcieclział, od- llollkaz padl z,upełinie spo- <lizo dł.ugo spoglądał na żelaz- ka i z trudem wykirztusił: 
'll:D.iej trzy :razy w tygodlniu powiadał<> jego wyglądo.wi. ko~e. ale brzmiał tak ostro, ne d.rZJW.i, nie rus.zając się z - A tego .•. tego psa· .. mam 
przesiadyW18.ł w kia.irceDze i do , - ~ano~e, - rz~kl - j-est ie ś~ierzy*8i]ci ~zrruszyws.zy miej!?a. Co to b~ie za nie- za.trzymać. •• tutaj„. u mnie w 
Którego strażnicy zbliżali się f tO tnOJ«? p1er<~s~ kieMwmcze ram1~nattn1, ~! cel~ N~- sipod.zi841ik.a? . Moze o.frż~a ce1i ..• ? 
rewolwerem goto•wym do strza staino.w1sko l dlatego pr<oSJzę czeLn11k Bu:rezynsik1 z.bhzył sJę pą.czki~ tyto.lLlu? Allho cos do - Tak Loręoki, zarfJrzymacie 
łu w jedinej ręce i z paiłllu\ gu.. was, abyście uła:twili tę oc1po·1 do więźnia nr. 245 i o.baj tnęż- cz-vta111.ia? A me>że pozwol~ mu gof . . 
:tow.ą w drugiej. wiedzialrut pracę, Jn.kiej się ozyźrui obttzuoiH się bacmw- hodo1w1S.ć kwiaiy? Więzi·eń stmcił .P!ll1<>WMin~ 

Pewmego dmiia więzienie podjllłem. S.trozególiniie więźnio czym spojir.zooiem. W k-0ń..:m minęły trzy mle-,nad sobą. Wybuc~·aJ~ głos· 
otrzymało noweg'o n.aozełin·ika. wie. leżą mi na sercu i życzę - Smdajcie. Lorę-cik.i, chćia- siące i nadeszło Boże Nairodze- :o.ym płacrem._rzumł s15 na ko„ 
Starizy, doświaooren.i.sfraż.nicy &0h1e, aby iiraktowano cli po łem z wami 0 czymś pom6twić. il.ie. Już było dawill!O po ohie- Laina i przy<:L.Snął nieska do 
nśmiechaiLi się pod w~. gdy Ludziku i spuia.wiedliiwie. Wrierz Loiręck·i ~i'rmł ·z nieu!w>- dzie i powoli zaci-yinalo się piersi 

• 
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Sowiecka ,,piechota powietrzn ,, 
Słowiański: Lndo

wida. 
Słońca wsch. '.US, 

zach. 19.17. 
Nowr rodzai walki ma .brc wriątkowo skutecznr 

Mai Księżyca wseh6d 
ł.04, zach. 20.54. 

WSTORIA PODAJE: 
tm Henryk Walezy wybrany kr6-

łem. 
1768 Klęska konfederat6w barskńch 

pod Podhajcami. · 
\838 Zmarł w Wilnie T„drzej śnia

dook-i. ·nak.omity przyrodnik 
i eedagog polskL 

1910 I Kongres polski w Ameryce. 
t918 Pamiętna bitwa pod Kanio

wem. 

Za preyldad~ Rosji Sowie_c ~06ilał do w~. p~l'f'Zymt11· d'Zie m'tl1Siad po peWtllym cmsie I mówiliśmy, romrizu~ooy b·ęd·zie 
kiej szereg państw europeJ- Jąc skntoo2lllile przec1~ą srtro.- P'rzeważającym siłom. Z tymi I1l8. widkiej pr:oostrzeni i sku
skiicli prz~rowadm obecnie n~ w marszu . ora·z daJ,ąc czas " Ziględami dowództwo nie b~- pieruie jego zajmie długi okree 
próby z zastosoiw1aniem w woal W'łiasnym siłom do Z'()•rgam.izo.i dz:e sii j.ednak liczyć, taik jruk 02JMU, opóźniając wiswzęicie 
re nowego rodzaju broni, tak Wo81Dii.a o.brony. nie1 az -i.czy się w trialk.cie opra alreji. Aby tego uniknąć sto
-zwanej ,„porwietirznej piecltó- Zdania szta,howrow, jieśH cmvywainia planów pOMlllięć suje się obecnie tak zwMJ.e 
ty••. Są tQ zwykle oddziały woj chodzi o masowe użycie tego na z:emi. Woj1DJa wymaga ofiar skokii „z opóźniem.iem", ro wa 
ska lądowego, d()IW()oone illl8. DJOwego rodzaju wojska, byłJi i trooba nieik:ie:::!y g-0dzić się ·ozy, iż lą.dujący otwierają 
mie~ , aikcji przy pomocy pobieżne, ponieważ zaszedł z nimi, mając na uwadze za- spadochrony na;d s·amą ziemią. 
oię2ilddi sa.m.olortów tra<MJ><>r- podozu omówionego wyżiej pewnien.ie sobie zwyoięs-twa co za'Pobiega w wie1kiej mie-
towych lub po pr<H!tu bomba- desall!hu. cały szereg niiesrezę- choćby drogą jak najwięik· rze takiemu właśnie r01llJ>rO-
rdujących i op~zane na.stę śliwyich wypadków. S1zych strat. s7Jeniiu. 

PRZYSŁOWIA 
„Gdy się w maju pszczoły roją, 
Takie roje w ce.nie stoją''. 

pnie na ziemię wra.z ze s.przę· Dalsze próby, prz~z..o Jakie re:z;n:liiaty przynioo&i 
iem na spadochronach. ne na terenie Rosji zachowane Co mówią dalsze próby pokaże na-,fhliż· 

AFORYZMY: 
,.Nad poziomy ta mlod7.:eż ducht'm 

nie pogoni, 
Co z \wiałem niewinności własną 

godność roni". 

Glosy sowiookiej prasy woj są w tajemnicy, stwierdzić jed I i sza przys·złość, stwierdzić moż 
skoW'ej na temat tego nowego DWe należy, iż D!ie zar2!UOO- przec wn cy na je.dnak JU!Ż ieANl'Z, iż użyty 
w·ynałazk.u były entuzjas,tycz no ich bynajmniej. . Pirzedwnicy tego rodzaju w odpowiedniej chwili sih1y 
ne-- Z. ą. R. R. zdołało z.a1~er~; walki „powietr1Z1D.-0 _ ziemne

1
.„ Ji.czehnie i dobrze wys2lkolony 

KTO NlE WIE, żE: 
Polaków w Rumunii jest olrolo 

90.000. 

So...,. ... c ~m 'W"V!11LAla-·,_=..,m desani l'V\wietr:zmy stać siP mo-• „.... . "'·· "-:- ·~„ wysuwają leszcze jedno za- r " Pierwsze rra'D.CJ~ ochy 1 ~iem.cy. strzeżenie. Biorąc pod nwa.gę że dla pneciwiniika groźną pl'!Ze 
Ko~er~atywn.a A1!1gha za:pa· ii-06ć samol01tów bon:nhrurdu.ją- szkodą, zdolną zahamowiać i WESOŁE Dl>O~'AZGI: 

Próbki języka esperant.o: dziec
ko - bachor, wdówka - flirta.to, 
stary mąt - menelajo, przyjaciel 
domll - sul>stitute, młoda panna -
krowienta, plotkarka - papagaja. 

dołwladczenle tru.Je ~ę n.ega~ywnie. n.a. \IZY· cyc.h, które użyć trzeha do 2'niweczyć bardzo nie.raz po-
, teeznosć pow1etr.llll:eJ ~~eclio przewiezienia powietrznego imnięcie strategicme. 

Jak prz~Lstawia się to na- ty w wal~ uwazaJąC:- iz t~k desantu, twierdzą oni, iż zn.acz rozw. 
pr~wdę, .trudno orzec. J?o- d~od~eni~ des8lilite.m, ,Jak r~ nie lepiej byłoby zastosować 
śwJ.ad.azetna prz~rowadaici1ne ni·ez wie~i .~OS2Jt 1 ni~wsP?I-1 ją po prostu do uniesienia 
p~dc7li;s. maneiwrow armii ~o- ~ie.rna tlosc, &a.molo-to~, Ja- bollllb, k.tóre następnie ros ta· 

Tłumaczenie snliw w~ecki-e1 w 1936. roku na B1a- , bch wymagac o~ będzie do.I łyby 2Jrzucoil.e na pozycje nie
ł.t.•J Rns1 :z.akroJone były n.a_ tr .. an.sp()rtu, 1l!Czynną go ZJ.goła przy. jac.iela lwh. J. Auo kolumny, 

P. Sama. Przepowiedziana podr6ż k -·'--1 O ł n1ooopł<aoalnym _] -t:i 

b d · ·~~1 • · k' .:-zer-o. ą. SJ:1.twę. . ~. Omll!e P· ·a • zwa.Jiu•UJ"·Oe SI" w ma-~u. ę zie yvurożą P'l-naszym z1ems 1m '-kJ ~ "' „~ 
padole.,.. Przydałaby się Pani bardw tow~e n1.Su:zxcie.us ~· przewo- T •k h "I h Twiel"dzeniu temu n.ie można 
s~modzie1.nosć materia~a i ro.zsta· ząre „d~s~t . zrz.11Jci~1y w bar· Y• .o w c w~ ac odmówić pewnej stusmości, 
me z. mę.ze~ P~oszę o-pisać lill ?o- dzo motJcim prżec1ą.gu ozasu „ h wiadomo jest bowiem pow-
kładrue. Jalci mają charakter grozby 5700 żołnierzy Po zebiraniu powa,nuc L . . k . lk' ł . d 
mę:ta. . . • ! . • ~ · sz.eclllnie„Ja wie. ie us .ug1_ ~ 

~1arusia M.S.W. {Lw~w). Bę~zie 
1
1chb1 zig:iuip~dnł:i., oo nie by- W istocie rzeczy 51Prawa dało l<?tmctw.o mszczyci?~I~ 

nula rozmowa z ci.fonk1em rod=y. o y•n.aJ'mnteJ atwą rzeczą edst i i" iec ·naciz.eJ' w WOJne wlosko-ablSynsik.1e1 
Pozllii ~a11i męiczyzuę w _m;i.n~urze. wobec dość zna0ziooj p.rze,strrze P,rz arw a s " nod 0 1

. cl.n' · i jaki.e oddaje w wo,jm.ie te>czą-
Brak p1en1ędL.y urlaremm Jakiś za- ni na które· skacz <! I d I t..as.tosow1any w 1powue un . . h . . . tJ· 
miar. Nadejdzie 1ist, lub papjer • I' . lk.J dl r ły, Ił o I momemieie desant oddać może Cej się 01 eome na te.rerue ~1-
urzędowy. lwa i, WI·e l ten o z1a uzyty ogromne usługi moaąc być szpaliiii, n1e należy jednak. two 

P
P. Zyzgmunt ZZ. Jadzida dnie koOCJrn dzięki W:tJrastającej ; dnia n~ rzyć z .teg-0 jaikiejś reguły. Są 

ana. re8'ztą ma ona o awna Ja- d L 1. . , • l , ~tuacJe gdy ał d h ·w 
kiegui c.hłopc~ ~adurL.y się P8;n zień szy.LJA.O.SCl samo o~oiw 1 . ' • _ lłl· y, o r .u-
ni~!lgo w m~eJ pa.nience, me ~Ol. ~"•+ tran::;por1.iowych, bł )-s.k.awacz- . ri:>Jony 1 d?wo~zony .oddz!ał 
m.nt~J gorllOO, niż W t~J· , 1"~ o"•,~ nie przef!ZUCOny Ila tyły prize- piechoty zdztałac hędzte mo_gł 

N1espelnlone marzema. We wsześ- - : 1. . .1 • d I znacznie więcej niż najwięk-
n.io czeka ł'a.nią po~+R.t . do jęep.eg9> . ~'& C'I Wllll;Ala• guzie po ~rom_a ze- i . •d . 

!n!ała prze~1e~ n1epof!!yślnr; ost.ą ·?. • t.:tóra ułatwi wias.nemu d.0. 1 Jeszoze należy ten, iż desant 

noflJe, · tudofllne · 
'lekno płynqce 
z s e r c a k-w 1 a t a co ___. 

~dumiewajqca historio 
tlr-iewicr.ego tDosku lcwiatóa 
. Naukowa badania pocsynion• aa 
106-ia aatunk•ch roślin i kwiatów 
1twierdzily, ie d:r.iawicay wosk, tlcwi,cJ 
jedynie w sercach r:r.adldch lew iatów, po• 
1iada niezwykl, moc "odnawiania akó• 
ry". Jeat to oleista 1ubstanc1a, którai 
obeeuie nabyć moin.a w wygodnej 
poataci pod nazw, „Crem~ Ascptiaa". 
Stosowany wieczorem przed odan1e111 
au; na apoczyuck:, Itrem ten ro:r.puaac1• 
poduas HD bnydlc,, wierzchni' war• 
1tw, naskórka, usuwa zmarszczki, 
plamy, W'S·ry i ukazuje bardzo nybko 
ll9WI\, białlb delik41 toll 1kói'•t Używaj 
1 0 równiei do ramion i _,.le<'Ów, a 
będą tale sami> pic;ltue iak · .awieia 
cera twany. 

a państw ośc.ienAych "'towarzystwie ' • '"'\.P.7'. ~\~ .... " 1 , nul S.l!.ct,;. 'tlderz.y na nJeg'<> i . l>lllU szy nawet napą powietMllly. 
mężezymy. Spr a ~a sądowa t>ędzl~ \~.ll"'~r.i ~ ~„i. si do u w ik.lania się w walkę, I . Z innych zarzutów wymienić 

teczny wynik zadowoli Panią. "• A d d · oh ·1· 1 d · ._._ · .•l 
P. Alhina l. S1:wagier Pani je~ ~···~os ria „; ó zt~vu przep~o~va. zenie. z w W'l i ą 1owama, J~ JUZ 

chory na rak.a. Nw należy mu o tym . ~p O 'LOlllill ~·· pomyslnym wyniJcieim za.m1e- _____ „ _____________________ _ 
~wić, ałe z choroby tej nie wyj- I ·- „ ft rz.~nej a.ikcji. Rzecz jas.u.a, iż w CZ"ll 'ERY o.czy 
dzie. desaim użyty zC>s.tanb dop<ie.ro .A 

Ma»ttteereweu =· ·w sytuacji naprawdę poważ-
r.a n1alej wolfandzieo.. nej, wobec k00iztoiwności jego In ymne rozmowy Iksa z Czytelnikami 

S.-nętng Onulrg 
czyh ,,Flakó N Już n.e ma„." 

transp()rtu. 
Nowoozesne cięilkie pJatow

ce wolne są LLnieść o.koło 25 
hud.zi w pełnym <>hciążein1 u bo 

Beznadziejna m:lośc 
Ab · „ · P. HANlJC ... H.NA G. z P. I wyso.ld i CLat'ny, jak szatan. Sio. 

}o,wym· Y prz·emesc więc zwierza nam 11ię: „Kocham już pra wem, chłopak ,.buzi dać„. Zresztą, 
(.~L E.) ~~ pluszoroej k~nap I Tymczasem. f':!!o Lutyk nu c.didział, l:oz~cy tysiąc piechu- wie dwa lata, lecz beznadziejnie i mniejsza o szczegóły. 

k p d zyiezd d ,z r-ów, użytych być musi na ten bez żadnych widokow na ~rzy., Chodzi m.i w tej chwili o ojcow· 
.ce ro na]pie „ o pr - I noroo . rozgorza pu rop yroem c:el 40 płatoWtOÓw, do których szłość. frzedmiotem mojej lll.lłości ską, więcej nawet, niż ojcowskq ra 
nym" siedziała. zakochana pa- umiforoanej i począł szeptnć ro k.1,_ • jest były student, k.tó1•y od samego 1 dę. Otóż Pan Redak.tor kllka.luotnie 
ra: pan Nikodem Lutyk i jego jej kształtne uszko miłosne za dojd:oie jesreze 11lK8;> ruosą,· poznania okazał żywe zainteresowa I Jllż przestrzt:gał, żeby nie wycho-
royvranka. klęcia. cych n.a swym poikła.diz.1e zapaw nłe się mną. Przeżyliśmy ze sob1t dzić za mąż bez miłości. Jak więc 

11.1a stolt'ku stala butelka pi- Przysunął sin do niei" bliziut- sy a.mu.n.ioJi, karabiny m.as~y- tr~y .~ótkio ~y~arzone baśnią. 7-! mlLID postąpić? Jestem młoda i ma· 
" " nowe i inny spr:z.ęt OO'az około dz1ecu~.shya dru. .. t od .tamtej chw1h I szę życ- Oo zakonu nie mam po-

roa i droa kufle. ko i •.• ocknął się nagle, ujrzaro cli . leklk. h , nie w1dz1ałam go ant razu. Prze- wołania. Zresztą. teraz nawet i o to 
Opodal zaś, JJrzy innym sto szy porotórnie smętną postać trz~ .zies~u ,liC apara<t~ szedł, jak hu1·agnn, zniknął, jak bardm trudilo. Czy to możliwe, że 

O f mysl1wiski.ch, kitwe stanOW!C 1 sen.ne widziadłu, pozostawiając w zak.oc.b.am sii: po raz di·ugl i to z 
l;ku, dumał samotn1'e smofny ['ana nU rego. ęd --L d. ' • d • 1, - -•· ·-'· • ... A l / h l iJ ą. UCU'l'O;nę tra~?rtu prze I ~eJ, uszy ślad ruezatartych wspom taa.ą silą? Ja t..a pragn~ W1A gorą· 
pan Onufry W ierzajski, ma- - ci - roesfc ną pan atakiem nrnprzyJacieJa z po- DJen. . - • co pragnę miłości. Kochałłllll, pła· 
czając C!J peroien czas ro pin:>- OnufrlJ· - . Przeprasza'}l• Czy . Kocham go p1erwsz11 płonuenną k.ała14, tęskniłam, marzyłam o niej, 

Han się roypadkorvo wietr.za. · miłością młodego serca. Od chwili lecz nigdy Jej nie zai.nałwn. 
nej pianie zawiesiste roąs.y. ;;,a Mitkiervicz? me nazy Desant talki hęd0ie czasem gdy stanl)ł na drodze mego życia: Cz1 mam. stłumić głos serca i 

fan Luty.k, .korzysta3ąc ~ _ Nie! _ syknRl z góry . skazalD.y. na zagładę. nie istnieje dla mnie n!kt.. Jest wy- wy)i;ć za człowieka, który mi się 
połmroku, siedział coraz blz· ... L l k ~ wściekły Przerzmoony gdzieś .na gł"'bo- ~arzonym typem, .o J~ • śniłam tylk.o podabat (;zy też czekać na 
· · d . p„n u Y • k ł Lub ", Jeszcze we wczesneJ młodosc1. Prze- nudzwyczajne okoliąuości aż fala 
ze1 amy. sroe~o . serca ··' prze- - Odraz sobie pomyślalem. ' ie ty y wrogia ~ S<8.t01 sro i d~ wszystkim ślicznie tańczy, a ja życia rzuci aas z.nowu w objęcia 
chrvalał się po ciC"hu: że nie_ mruknal p O f a.ok Jego ugruip.owan ulec hę- za taniec oddaję połowę duszy. Jest rozpostartych wspomnieniem ra• 

ł b · k · l N. '""'1 an nu ry. mlonr B~iem1 jeszcze się ipniali 
- .,e mam ~a zze azo. .1': -- Naroet pan niepodobny do ze wspomwe.ó i serpentyną szczęścia 

claronQ cale knaJpe na Wolskie] Mitkieroicza owinie au terainiej11zośd O, cze· 
roytrąbilem ,i poszlem do do- I rorócil p~rooli na miejsce. kułabym i pięe lat, _ł;dybym mogła 
mu na trzez"?ego.. Tylko na Wóroczas do pana Onuf reao wierzyć, te to 11i\ ziscil„ 

schodach ktos mnie na rękę na zbliżył się kelner j szepnął/' 
depnął. - Proszę pana. Możeby pa.n 

-;-- ~lu,si na 9z~orak~ch !l'C~o zec:hcial z lłlski sroojej "podejść 
dziles? - zasmiala się nierma do tego pana Lutyka, co tu sie 
sta. d~i z nieroiastą i. powiedzieć 

- Co za śprytna dzieroucha! mu, że flaki już royszli. Sam 
- szepnął zachwycony pan bym mu to poroiedzial, ale się 
Lutyk i, przepelnion.lJ miloś- nawalam, bo pan • Lutyk jest 
eią, otoczył sroą foroarzyszkę strasznv grvaltoromk a obce· 
tamwniem. mu goscioroi krzywdy nie zro 

W tym momencie do czulej bi. 
pary podszedł pan Onufry. Pan Onufry zgodził się. Po~ 

- Chtora aodzina? - spu- s~edl do, P,ana Lutyka ro chroi 
tal 0 l · li, gdy sciskal ukochaną za· 

· ponurym g osem. wzięcie i rzekl grobo1V0 · 
Pan lutu.k, .niemi.le ostu_dzo - Panie! Flaki już royszli! •• 

"łY• akrzyroil się z niesmakiem. Wtedy pan Lutyk nie roy-
- Przecie misi zegar na ści:i trzymał. Chroycil kuf el ze sto 

nie, po co pan mnie pytasz? lu i rąbnął nim pana Onufre 
'f a_n. Onufry . kirv!"~ł bezn-lf· go _po smętnej gloroie. 

dzieJnie g~oroą i ~rocił zgarbio Poszedł za to na tydzień do 
ny do .tol1k.s. __ . areaztu. · 

„Robotnik„. Niestety w najbliż
szej przyszłości w tyciu Pańskim 
nie nastąpi J?l>rra~a. Do jesieni 
będzie P'łlJl mia pracę. Grozi Panu 
ciężka choroba. Do loterii nie ma 
Pan specjalnego szczęścia. 

,,Nieszczęśliwa Zocha". Ojciec Pani 
dzieoka nie wróci już nigdy do Pani, 
radzę więc całkowicie o nim zaporo 
nieć. Niebawem pozna -Pani czlo
wieka, który zakocha &ię w Pani i 
będzie chciał Ją poślubić. Czeka 
P-a.nią z n.im długotrwałe szczęście i 
znaczna poprawa bytu. gdyż mqt 
będzie dobrze zarabiał jako elektro 
technik. Niech Pani wystrzega się 
niskiej blondynki, która udaje przy 
jaciółkę, a jest do Pani wrogo uspo
sobiona. 

d-0 męża tym bardziej, te jat Pani 
pi.!ze, jest to idealny człowiek. Wi· 
dzę, że po roku zapomni Pani zupel 
nie o tych niepowatnych kłopotach 
miłos;nyeh i znajd.zie znów całkowi
te szczę_śeie. pr_zy boku męża, które· 
mu da Paru niebawem syna. 

Ma P·a.ni wielkie szczęście do lo· 
terii. Radzę wic;c stale· trzymać los 
wybierając motliwie jak najmniej
sze numery losu (trzy Iuh czterooy· 
frowe) w kt6rych by cyfra '.J lub 8 
pow tarzała się dwukwtnie. 

KUPON 
bezpłatne] porady 

tyci owej 
ROLFA NELSONA · 

„Halszka z Grodna". Musi Pani 
stanowczo zerwać z owym mężczyz
ną, w.idzę bowiem z jego Stroay 
w.ielkie niebezp;.eczeństwo dla Pani. 
r-~ Pa.a.i całkowicie powrócić „ ___________ • 

• 

~ ponieważ tej pewności nie ma. 
więc radziłbym Pani raczej rozej
rzeć się za kim innym. CJważlltl1 
powtórne zakoehanie się ZA całkowi 
cie .mo-~liwe 1 za najlepszy środek 
zaradczy na p_rzyby stan obecny. 

P. JANCE K. 
Oto odpowiedzi na pytania Pani: 
1) Generalny Inspektor Sil Z'broj· 

nych, Warszawa, Al. Szucha 14. 
2) Wątpię bardzo. 
:J) Do urzędu. 
') Adiutant. -
nŻY .RARDOWIANIN'". 
Nie podający swego prawdzłw~ 

go imienia i nazwiska twierchl, że 
nie on Jest zakochany w "Druhnie 
z Wiskitek", mniema zaś, że to 
o ·nim mowa, ponieważ rzeczywi· 
ście kilkakrotnie przetańczył z ową 
druhnę .na balu Sokoła w Resursie. 
Twierdzi także, że owa druhna wca· 
le ie jest taka piękna, za jaką się 
uważa i przytac:a na potwierdzenie 
tego zdanie licznego grona znajo· 
mych. 

Nie można powiedzieć, aby posta
Jaił »O dteatelmeńUa. 



Str.-.. 

r z „ m· rt bezrobotnego 
Nie mogąc znaleźć pracr, popełnił samobójstwo 

Pr:zy ul. Okopowej 53, w ;w a.'"8zawie zamieszkiwał z żo
~ł}. ha.ndlarką Józefą, 64-letni 
Wacław Kożucłiowski, h. gar
bariz przez 24 laita w f ahryoe 
„Tem.ler i Szwede". Kożuch"lw 
ski już od kilku lat yozosta
wał bez pracy. Chcia praco
wać na robotach publicznych, 
lecz re w.zględu na wiek, nie 
przyjęto go. Krytyczne wa-
1-u:nki życiowe s ka_żdym 
dniem pogarszały się. 
Kóżuchowsk.i zaległ już w 

~płacie komornego za 3 mie
aiące. Czasami mówił do 00-
ny: 

„Jak stracę dach nad głow~, to i życie mi nie potrzebne'. 
Już yrzed rokiem stairzec u

lłiłowa JY.>pełnić samobójstwo, 
łrujqc się esencją octową, lecz 
'chięki szybkiemu ratumkowi 
domow:ników i Pogotowia, po
wrócił do zdrowia. 

W ub. sobotę Kożuchowska, 
jak zwykle o godz. 4-ej rano 
u~a~a się ~o pracy, ~~osta
'W18Jt\C męza saJJD.ego. W1eczo-

rem me mogła się doetać do 
mieszkania, g4_yż drziw~ były 
zamknięte na klucz, P!ZY czym 
otwór w dziurce od klucza był 
zatl~any. Po otwOll"Zeniu drzwi 
przez sąs~a<lów, znaleziono Ko 
Żuchowskiego leżącego na po
dłodze, na marynarce, przy
kryty zaś był kożuchem, pod 
głową miał kosźyk. Obok stał 
kubeł napdniony w czwartej 
C7ięści lcrwią. 

Z dolrona11ych oględ~ oka 
zab się, że Kożuchowski. pra
wdopodobnie po go<lz. 11-e.i 
przed południem, gdyż ostat
ni raz był o te,j porze widzia
ny, <>golił się, umył, włożył czy 
stą bieliznę, po czym brzyt
wą prz·eciął sobie mięśnie le
wego przegubu łokciowego. 
Rękę trzymał nad kubłem, do 
którego spł ywnła krew. Brzy
tew potożył na kirederu;ie ku
chennym.. 

Gdy desperat był bliski o
mdlenia, położył się na podła 
dze i ~ikioillał. Na kredensie 
znaleziono kartkę tej treści: 

„Przykro mi od was iOdcho
dzić kochani, żono i dzieci. 
Ale nie mam warunków do ży 
cia, kit6.re mi przeto obrzy
dło". 

Lekarz Po~ir.>wia stwier
dził śmierć, która nastąpiła 

pmed kilku godzinami . . Po sp<> 
rzącheniu protok_6ł11 przez po
licję 5-go komie., władze są
dowe ze~liły n.a pozostnwie 
nie zwłok w mieszkaniu. O
prócz żonyi denat pozoslawił 
troje doros ych dzieci. 

Zabójca ionr kelnera 
zostal aresztoH'anq 

Tajemnica zamordowania 
Marii J armoszuk-'.Y\'lej w W rur
szawie przy ul. Dobrej 5, zo
stała jui rozwiązana. Poli
cja ąresztowała pod zarzutem 
dokonania tej zbrodni 24-1. 
Franoisz[a Lipińskieg>:>, robot 
nika Państwowych Zakładów 
Lotniczych na Okę,ciu. 

brata, Franciszka Droźd?eń
skiego przy ul. Dobrej 52. 

W czasie rewizji przeprowa 
dzonej w pokoju zabójcy zna
leziono maskę, sporządzoną z 
pończochy z otworami na oczy 
praz nóż fiński. 

Sprawca popełnił zbrodnię z 
chęci zysku. Jak dotychczas Lipiński był kuzynem zamor 

dowanej, zamieszkiwał u jej I
. D?-ord~rca uporczywie wypiera 
~1ę wmy. · 

Str~szna śmierć pod puf· agiem 
Wczoraj o godz. 10 min. 10 rano 

na 1b kim. szlaku Warszawa - Wo- I 
łomin, pod pociąg pospi~z.ny Nr. 703 
Warszawa - Niegorełoje, rzucił się 
38-letni Józef Markiewicz (Ząbki, 
dom fabry.:my) robotnik. · 

trzymaniu, pociąg ruszył w dalszą 
drogę. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo-lekarskich. 

Katastrofa 
motocyklowa 

Wezo11aj na szosie krakowski.ej „ 
Okęciu mootocyklista 48-letni Stefllll 
Dymowsk!i (Łódź, Poludniowa ft) 
admiind.s tra.tor Teatru Mi.ej ski ego w Lodzi. w · czaeie wyprzedMnia samo. 
chodu. jadącego z Ra.szyna do Wu. 
SUI.WY i wymijania rowerzystów,, 
wjechał na lewą stronę swsy, „ 
sam brzeg rowu, zawadz.ająe o 4 
mień, znakujący drogę. 

Motocykl wpadając do rowu pne. 
wrócił się. Ofiarami katastrofy pa. 
dlu 2 osoby: Dymows.ki, kt6ry do. 
2lniał ciężkich uS11Jkodzeń ciała i po. 
ranienia głowy, ora.z 40-letn.i Józef 
Krel (Łódź, Legion!>Wa 16), lllktor 
wspomnianego teatru, jadący w 
przyczepce motocykla, doznając po. 
ranienia głowy z uszkodwnieni 
podstawy czaszki. 

Na miejsce przybyły 2 kareta: 
pogotowia prywatnego (11.66.66} i 
ratunkowego. Po naf.ożeniu opa. 
trunków przez lekarz.a pierwsz~ 
pogotowia, ofj.ary katas.fre>fy w sta
nie ciężkim przewie7liono do sz~ 
tala Dz. Jexus. Me>tocykl usz.kodz.o. 
ny. 

KRWAWE PORACHUNKI 
OSOBISTE 

Między Aleksandrem Sankowskilll 
(Żyrardów) a Zygmuntem Flesińskia 
(Feliksów) istniały od dawna zadaw 
nione porachunki na tle osobistym. 
Między wspomnianymi dochodziło 
kilkakrotnie do ostrych scysyj i bó-
1ek. 

W dniu wczorajszym około godzi
ny 9 wieczorem przechodnie znaleili 
we wsi Feliksów ł'lesińs.kicgo z kilko 
ma ranami ciętymi klatki piersiowej 
i glowy. Rannego przewieziono do 
szpitala w Żyrardowie, gdzie nie od.
zyskawszy przytomności zmarł. 

Zawiadomiona policja wszczęła • 
nergiczne śledztwo i ustaliła, że spra 
wcą mordu był Sankowski, którego 

.Warszawa: Muuałkowska 121, Tar gowa 46, Wolska t:J, Dworzec Gt i średnicowy. 

Kola wagionów zmasakrowały nie
szczęśHwego, pow<>dując śmierć na
tychmiastową. Po 5-minutowym za-
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w Warszawie prąszła 69-letnia Ma
ria Brodzka (Jioszona 99). 

W pewnej chwili jeden z dOIOlrw 
ców cmentarnych usly-;ul głuche ft- , 
ki dochodzące ze strony wspomniane 
bro grobu. Okazało się, że starWJi.ka w 
celu samobójczym napiła się 1\ięk
szej dozy kwasu octowego. 

Wezwany Lekarz Pogotowia pne
wió,zł denjtł~ę_ ~ &.tan}e cięż~U, do i 
szpitala Przem1emerua Panskiego.; 
Przyczyną rozpaczliwego kroku byłll 
rozpacz po stracie męża. ź' 

DIANA1, ~owootwarta Uniwe11ot 
11 Hsnlna Pracownia Az• 
-tystyczną, War:szawa, Jasna 22-?, 
tel. 6-94-4;. Ma zaszczyt zawiadomić ! 
wszystkich zain tere,,.owanych. te: 
Reperuje pe>rcelanę starą, 11.ow~ 
czesną, kryszta1y, marmury, majo
lilil, glilllki i t. p. Kość słoailową. 
:i:wykłą, inkrustacje, rzeźby, wszel
kie dzieła sztuk.i antycx..ne,_ nowo
czesne. Sklejanie, dorabianie bra
kujących części bez śladu nam tylko 
z __ anym sposobem, spawanie brą
zów i innych metali, odnawia.nie 
obrazów, złocenie i t. d. Wszelkie 
naprawy wykonywamy sposobem 
zag~anicznym. Z pr_owincji prLyj
muJemy pocztą pow1erzo.ne do re-I 
peracji przedmioty, odsyłając pod.1 

gwarancją niezniszczerua w spe-: 
cjalnych opa.kowa.niach. Wykonyw';g· 
nie solidne, terminowe. Pracow · 
czynna od 9-17. Na wezwanie te 

R~ NELSON 
w trusie jasnowidzenia 

WIDZI TWOJA 
PRt.YSZtofi 

dn Ci znamienne rady jak Wlik
nqć trosk. Riepow~eń i osiu· 

n11ć Sl.CZ.ęScie 
Roił Nelson przyjmuje 1l siebie 

w gabinecie od 2 do ? wiecz. 
WARSZAWA 

PIUSA XI 37 m. 8, 
teL 8151' 

porady i .seaase osobiste zamiast 

1
10 zl. TYLKO ; Zł.. DLA NA
SZYCH C'lYTELNlKOW, porada 
listowa zamiast 8 TYLKO J zł. 

CZYTAJCIE 

JY[lf KORlf [f" 



Su Chllt'ł!Mic:lz. uub.j~ z polecenja lwW>Wa hdeb- ~ MA CJbrl:; 
!kiej, spotka.I ją wresroie i. idąc • '1ad a mi. sauwałył. -... f . 
jak etanęła przed bram4 ochrany na ulicy Daniłowi(imW- - Ręce do ~ 
skiej. Będąc przekonany.L że bxłebska zamierza rzucić boiJn.. r]adizia Zl'OZUmlała, le ~ · sł:racona. Prz~-
b~ w wychOOzą.cego Iwanowa. pospieszył Su do jep kan- mafa eobie porsta6 głuchoniemego, DA kł6rego zwró
celarii i uiprzedzil ro o swym Odkryciu.. Iwanow, ~ • aiła 'lrw&gę. 

:::!.;?j!:f~:• na czele ochhialu ~. by - To hył ·hes w4łjAmia apiceł-_ błym~ jej 
Charewicz spoglądał na drżłlcego ze strachu w '1'D1Yśle. 

Iwanowa i dziwił się. Po raz pierwszy wi@ał Zarówno ona, jak i obydwie kobiety. które wr 
swego szefa w tej roli. Dotych~ stranył go i wy- bierały kalaiJOI'}' Stanęły zm1.eszane. przesł:ruzone 
gra.żal mu, teraz wi~ że ten groźny nef r6wnież i nie u.niosły n\k do g6ry. 
obawia się śmierc1l - Ręce do góryl - :krzyczeli znów szpicle. 

Szef ochrany, człowiek, który ma na kdde za„ ~~to. by poąni~ć ręce do góry. anuncma 
wołanie dorożki i karety, setki szpiclów. żołnierzy była Jadzia opuścić koszyk. Wywiadowca wyrwał 
i policjantów, ten szef ochrany obawia się śmierci jej konyk z ręki. 
tak samo jak i on, prowokator Chare\ricz_ - Czego chcecie ode mnie? - krzyknęła Ja-

Odkrycie. jakiego teraz dokonał, l'prawia mu dzia, udając Bogu ducha wimlą..handlarkę. - Co 
wfolką ulgę. Nie tylko on ma garb, ale również i siłJ stało? 
~lwniik I wainow nosi na rohie garb tchón.o- · Rómiież i pozoE'tałe kobiety były niemnii~mie 

I ł l 'l . przestraszone.. _ 
wanow przerwa nag e rozmys ama swego wy- Wobec tego, że prócz Jadzi było na ulicy jesz-

wiadC~~ jesteś a.by pewien, że ma bombę u a.ie- cze kitka innych kobiet, sprzedających warzywa, 
hie w k~yku? zatłrzym81Jlo je wszystkie wraz z kupującymi i od

prowadzono do ochrany. 
- Prz.ekonany jestem, panie pułkowniku. Zre- Jeden z wywiadowców wszedł do gabinetu 

sztą, pan pułkowniik również przekona się za Griina i za.meldowaJ mu: 
chwilę, gdy ją tyl+.ko aresztują. 

- _Czemu nic mi dotychcza.is nie mówiłeś 0 tym, - Panie komisarzu, melduję posłusznie, że roz-
źe bojowcy szykują zamach na mnie? kaz został wykonany! 

- Bo byłem przekonany, panie pułkowniku, że · - Ile to kobiet sprowadziliście? 
wa.sza w~okość wie o tym sam. P~ecież jest rze-- - Osiem. 
czą wiadomi\. że hojowcy .stale szykują zamachy - A z warzywami? 
na wszystkich wyższych dostojników... Bylem - Z warzywami pięć. 
przekona1J1y, że wasza wywkość o tym sam dobrze - . Coście znaleźli w ich kom;ykach? 
wie. - Warzywa. 

- Hm. tak: - burczał Iwanow coś pod nosem. - A próąz tego nic? 
A tymczasem Griin p0 wyjściu z gabinetu lwa· - Nic, oainie komisarzu. 

nowa , namyślił się, że i jemu tak~ nie ~to ryzy- - Bomby tam nie było? 

,. 

kować. Może ta botnha jest właśnie dlt,t ni~o prze- , - Nie, żadnej4xnnby· nie ma. 
znaczona? Zawezwał więc dziesięciu wywiadow- - . Hm - potrząsł iłową Griln, sądząc, że Cha-
ców i R_<>lecił im: rewicz __ po raz drugi nahraJ Iwanowa. 

- Wyjdziecie na Danilowiewwską, ale pój- - Wprowadzać do mnie aresztowane, ale w po-
dziecie przez plac Teatralny. Część niech zamknie jedynkę ... Każdą z osobna. 
ulicę od strany Senatorskiej, cz~ść od strony Bie- • Pierwsza kobieta, którą wprowadzono do gahi· 
łańskiej. Zatrzymacie na Daniłowiczowsk,iej wszy- netu Grtina była to niew :asta lat przeszło S'.leść
stkie kobiety z ko.s.zy>kami. Młode_ i stare, a szcze- d:llie.sięciu. Z oczu jej ciekły łzy. 
gólnie uważajcie jeśli naitraficie na młodą kobietę - Czego chcecie ode mnie? O co chodzi? Je-
z koszykiem warzywa. stem niewinna! - płakala. 

Gdyby E•1ę sam zdecydowaJ wyjś,ć, poznathy - Jak się nazywasz? 
Izdebską od razu. Ale wobec tego, iż :u.ikt z wy· - ózefa Kucek. 
wia<lowców jej nie znal, dlatego też rożka.zał a.re- - Karana byłaś? 
sztować wszystkie bez w)rjątku kobiety. - Nie, nigdy. 

Sam oczekiwał niecieroliwie w swym gabine- - Zwolnić ją - rozkazał Griin. 
cie wyn:iiku tej obławy. Potem weszła druga handlal'ka, mloda sprze-

Nie drżał tak i nie denerwował się jak Iwanow, dawczyni warzyw. Ładna dziewczyna, zdrowa, o 
ale jednak skóra na nim cierpła na samą myśl rumianych policzkach. 
o tym, że bomha, którą Izdebska ukryła w koszy- - Nie, to również nie Izdebska - pomyślał 
ku, mogła być przeznaczona właśnie dla niee:o, Griin. - Ale zdrowa to ona jest ta dziewczyna! 
a nie dla · Iwanowa. Również i ta duewczyn '.l płakaJa, błagała, by 

* . jej dać spokój, mówiła, że nie wie sama, dlaczego 
A tym.czasem Jadzia stała jak zwy.kle 'w bra- ją aresztowano_. Jest jedyn\karmicielką całego 

mie na D~Howiczo~iej, pr~pon~jąc pr:zech~ d<!m';l• ni.~ c'.lł. ą ma~~· niech omisarz się nad nią 
dzącym kobietom kalafiory, szpmak 1 rzodkiewJn.. zlituJe, mech Ją puSCl ..• 
W chwili, g<ly dwie starsze kobiety wybierały w ko Griin spojrzał na zdrową, ruWa.ną d.liewczynę. 
szyku kalafiory, zosta(y otoczone groma.d'l SZJpi&- I na jej 'Yvbujałą pierś i krew uderzyła mu do gło· 
lów. _ wy. Zapomniał zupełnie, że Iwanow oczekuje z 
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mecierpłi~ ~ ohław,r, te ma jeszcze 
zbadać trzy inne· spr.&edawczynie warzyw, że mu
si ~ć, ~między nimi majdnje się napra
wdę Izdebsika. 

Był teru jak gdyby ~ekon.a.ny, że Sas-Chai:e- · 
wicz na.brał go, że bde "ej tam wca.le nie ma. 

A młoda, zdrowa dziewczyna podziałała na 
Griina. Już sześć tygodni, jak stąd nie wychodzi., 
sześć ty-godni. jak sypia u siebie w gabinecie. Do
wiedział eię o pl81D.owan~ zamachu, p<Jl'rtanowił 
nie ruszać się z gmachu ochra.ny. 

Nic więc dziwnego. że widok tej młodej, ~ 
wej. _1Jprzedawczyni wa.nywa tak na niego ~a· 
lał. Trzeba skorzyriać z nadarzającej się Oka.tj.il 

- Otrzymasz rok wi~enial - odezwał się do 
dziewczyny. która roniła ter0« gorzkie Izy. 

- l3ożel Czemu mam sied.zie6 rok w więzimiuP; 
Dlaczego nal~ mi aię tak cięZki wyrok? (;zy po
pełniłam jakies przestępstwo? 
· - Oskarżają ciebie o udział w kradzieży ... Sąd 
roz.rlnygnie sprawę, a do sądu posiedzisz jesu:ze 
z rok. 

- Jestem 06kariona o k:radzi.et F· - załamała 
dziewczyna ręce. 

- No, no. nie ud81W8:j, że o niczym nie wiesz... 
Tyś ukradła. Rok posiedziesz do sprawy, a potem 
może cię zwolnią. 

:..... Panie drogi, jestem przecież niewinna ..• Prze
cież o niczym nie mam pojęcia... - łkała dziew· 
czyn a. 

- Chodź tu do mnie._ Przybliż sięl 
Gdy zbliżyła się do niego, ujął ją wpół i uśmie

chając się szelmowsko powiedział: 
- Podobasz mi się ... Bard.z.o mi się podoba.n... 

Jeżeli zgodzisz się. to rozumiesz?- Długo to nie 
poµowa... Zaraz ciebie zwolnię-. Nie wstydź się ••• 

- Ale panie komisarzu, jestem zaręczona -
zarumienJla się dziewciyna. . , „ -

- Glu.pstwo - odrzekł Griin przyciSZ:ónym 
głosem. - Jeśli chcesz być 'wolna. musisz na eh wi
ł~ zapomnieć o tym, że masz narzeczonego ... Za.raz 
po tym wyjdziesz na wolno6ć_ Czy nie wa.rto? 
Pomyśl. 

- Ale mój narzeczony - drżała dziewczyna. 
Griin pociągną] ją na kolana. objął wpół.. 
Dziewczyna chciała się wyrwać, szamotała eię, 

ale nie mogła się zdecydować, by go stanowczo od 
siebie odepchnąć._ Przecież jest teraz w jego lllocy, 
grozi jej rok więzienia. 

Zasłoniła twarz dłońmi, J>Odczas gdy Griin co
raz natarczywiej obejmowaf ją i całował. Od sze
ściu tygodni hamowana chuć opanowała teraz roz· 
sądek. 
Weźmie i2'> bez wzglzłu na to~ czy zechce, czy 

też nie. 
A dziewczyna, lh.jąc. błagała go: 
- Panie komisarzu, niech się pan nade mną 

zlituje._ Niech mnie pan puścL Boże, Boże, mój 
narzeczony, mój narzeczony. 

Ale. w tej samej chwili rozległo s.iQ pllkanie do 
drizwi. Na korytarzu rozległ się głos adiutanta. 

- Panie komisarzu. pan pułkOWtnik 1 wanow 
pro!li pana natychmiast dO sienie. 

Dalny ciąg jutro. 
;szgp, 

Bill NA TROPIE GANGSTERÓW ,,Czr szpieg•• 
S.ensac1inv film powieiciowJ z ircia podziemnego świata ·Ameryki . 

ICOM!N· 
·DRNT 
GldWNV 
l>OL.ECA 
BILLOWI 

ZBAl>AC 
DZIWNĄ 

SPRAW~ 

JUTRO DALSZY CIĄG. 
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12 maia 1936 roku zamknął 
Swe utrudzone oczy JÓZEF 
PIŁSUDSKI. 

„Prawa śmierci i prawa ży

cia, zwiqzane ze sobą, są bez-
względne i bezlitosne. Żyto 
ludzi mnóstwo i wszyscy po
marli. Pokolenia za pokolenia
mi, żyjące codziennym życiem, 

zwykłym lub niezwykłym, do 
wieczności przechodzą, pozo
stawiając po sobie jeąo ogól
ne wspomnienia. Wspomnienia, 
gdzie imion nie ma i nie ma 
nazwisk. A jednak prawda ży
cia .~udzkiego daje nam i inne 
zjawiska. 
Są ludzie i są prace ludz

kie tak silne i tak potężne, i.e 
śmierć przezwyciężają, że żyjl\ 
i obcują między nami. 
Toteż w drugą rocznicę śmier

ci WODZA NARODU myśli 
wszystkich P o 1 a k ó w sku
piają si~ u Jego trumny w Gro
bach Królewskich na Wawelu, 
a serca czujące składają hołd 
u wrót cmentarza na Rossie. 
Dzień 12 maja to moment 

skupienia się narodu - to zje
dnoczenie sił u trumny Wiel
kiego Syna Polski, który: 

„Przekazał Narodowi dzie
dzict.wo myśli o honor i potę
gę Państwa dbałej". 

Komitet Obchodów Narodo· 
wych wzywa Obywateli miasta 
do jaknajgodniejszego uczr.ze
ni a Pamięci WODZA NARO
DU w drugą bolesną rocznicę 
Jego śmierci. 

Program uroczystości 

Godz. 10 Nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań 
Delegacje organizacyj społecz." 
nych, związków i stowarzyszeń 
Z'! sztandarami zbiorą się w 
kościele św. Jakuba (Fara) pun
ktualnie. 

Godz. 20 Zbiórka Grganizn
cyj, stowarzyszeń i :związków 
ze s~tandarami na placu hali 
targowej od strony ulicy Sien
wicza i Focha. 

Godz. 20.40 do 20.45 Syre
ny fabryczne i kolejowe a na
stępnie dzwony kościelne syg· 
nalizują zbliżającą się chwilę ci
szy - zapłoną wówczas na pla-
cu ogniska. · 

Godz. 20.45 do 29.4& Chwila 
ciszy. 

Godz. 20.48 moment zakoń
czenia chwili ciszy zaznaczą 
dźwiqki dzwonów kościelnych 
i odczytane zvstaną wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego. 

Po zakończeniu uroczystości 
żałobnej organizacje spo!eczne 
odmaszerują do swych siedzib. 

O godz. 20.45 w momencie 
chwili ciszy ustnje wszelki ruch 
i dźwięk. Stają przdchodnie na 
ulicach, wszelkie pojazdy, mo
tory i koleje. 

Jako widomy znak żałoby 
narodowej wszystkie flagi pań
stwowe sp uszczone do połowy 
m1.sztu, przewiązane krepą, jak 
również krepą przysłonięte w 
tym dniu winny być podobimy 
Józtf:i Piłsudskiego. 

Komitet apeluje do wszyst
kich obywateli o liczny punk
tualny ud1iał w uroczystości 
żałobnej. 

Wszelkie imprezy o charak
terze rozrywkowo-widowisko
·wym będą zawieszone a w re 
st au1 atjach i kawiarniach mu
zyka zamilknie. 

O ~odz. 20 min· 15 dojście 
do placu hali targowej zosta
nie zamknii;te. Dzień 12 maja 
nie jest wolny od prący. 

Komitet Obchodów Narodowych 
w Piotrkowie 

Wtorek, dnia 11-go maja 1937 r. Nr. 128 
n 

ZBIÓRKA;'.: Sport w Piotrkowie 
W dniu 12 m;.ijił b. r. odbę- Concordia gromiKKS5:2-'3:0) 

dzie sict żałobna Akademi .1 w '\ 
dr ug-ą ro t: zni ct; śmicrt i Wirlkie · Niedzielny mecz piłkarski ro-
go Marszałka Polski J ó uL1 Pił - zegrany na boisku Concordii 
sudskit>gO. Zbiórka oddziałów z KKS. z Koluszt:k przyniósł 
Federacji odb<idzie się w loka; oczekiwane zwyci~stwo druiy-
lu Zw. Legionistów przy ulicy nie gospqdar1y w powyższym 
Piłsudskiego 52. Po·1ieważ Ko- stosunku. 
łć Ogólnego Związku Podofi- ~m;uw §44 Sądzą<> z przebiegu gry wy. 
cerów Rezerwy b:erze wraz z dzinie 17-ej w lokaln przy ulicy nik dlrl Concordii powinien być 
innymi Związkami sfederowa- Słowackiego J 8. Na zbiórkę nieco W) Ższy g-dyż przewaga 
nymi udział w t<>j żałobnej ma- należy stawić się w mundurach tej drużyny nad słabo grającym 
nifestacji wzywamy wszystkich względnie czapkach i na lewym KKS·em była zupełnie wyraźna. 
kolegów członków Koła do bez- ramieniu należy mieć opaskę Pierwszą i drugą bramki; dla 
względnego stawienia się na żałobną. Concordii zdobył Dzidek, trze
zbiórkę w dniu 12 maja o go- Zarząd i Komenda Koła O.Z.P.R. cią Gromada, czwartą znowu 

===~=========~==~~=--------========~=======- Dzidek a piątą Król. 
Pod koniec Concordia zle-

Strai Pożarna ·. 

kceważyła wyraźnie przeciwni
ka co wykorzystali goście strze
lając z solowyrh akcji przez le
wego łącznika i środkowego 
napastnika 2 bramki. W Con
cordii wyróżniła sic; prawa 
strona ataku (Drozdowski i Król) 
obrona i pomoc, która była 
najlepszą częścią drużyny. W 
ataku bardzo dobry Dzidek, a 
Gromada i Wąchała zupełnie 
słabi - nit! nadają się do gry 
na tak odpowiedzialnych pozy· 
cjach. Sędziował p. N~porski 
z Łodzi bardzo dobrze. 

to oko w glowie m; Piotrkowa 
Niedzielne walne zebranie 

członków Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Piotrko~ie Trybu
nalskim odb:;ło si~ przy zna
cznym zainteresowaniu - a je
go obrady były prowadzone 
na wysokim poziomie. Przewo
dniczył zebraniu p. prezydent 
miasta prof. Stefan Fiszer. W 
prezydium zasiedli p. Starości
na !::>trzemińska, prezes Franci
szek Braulfński, inż. Szczeblew
ski. Protokułował por. rez. Siu
rek. Zebranie zaszczycił swoją 
obecnością p. Starosta Strze
miński, który jako przedstawi
ciel rządu i włodarz samorządu 
powiatowego bardzo gorąco i 
życzliwie opiekuje sic; organi
zacją strażacką. 

Ze sprawozdań prezesa Wę· 
gorzewskiego, skarbnika mgr. 
Salda i komendanta inż. Kło
potowskiego wynikało, że Straż 
Piotrkowska znajduje się na 
drodze coraz lepszego rozwojv. 

Majątek Straży wzrósł do 
40.000 zł, a zadłużenie zmniej
szyło się do kwoty zaledwie 
5000 zł, na którą to sumę za
rząd otrzyma wkrótce bezpro
centową pożyczkę z Powszech
nego , Zakładu Ubezpiecżeń 
Wzajemnych. 

Prezes Brauliński jako prze
wodniczący Kotnisji Rewizyj
nej złożył imieniem tejże spra
wozdanie z dokonanej lustracji 
ksiąg i rachunków kończąc 
wnioskiem o udzielenie absolu
torium zarządowi. Zebrani przy
jęli uchwałę jednomyślnie wy
rażając szczere podziękowanie 
za rzetelną pracę. 

Prezydent Fiszer zgłosił wnio
sek ażeby wpłynąć moralnie 
na właścicieli nieruchomości w 
Piotrkowie celem zapisywania 
się gremialnie na członków Stra
ży. W ten sposób Straż pozy
skałaby około 1500 nowych 
członków, a fundusz składko
wy wzrastałby o 750 zł mie
sięcznie. 

Wniosek prezydenta miasta 
przyjęto oklaskami wyrażając 
przy tym panu Starośde i Pre
zydentowi podziękowanie za 
wyj<tlkową opiekę i wielkie po· 
parcie jakie z ich strony Straż 
Ochotnicza doznaj~. 

Ndleży podkreślić, że w os
tatnim roku zaró~no spraw
ność jakoteż zaopatrzenie te
chniczne Straży piotrkowskiej 

czyni wydatne postępy. Zarów
no zarząd jak i sztab z niestru
dzonym komendantem inży
nierem Bohdanem Kłopotow
skim oraz jego sprężystym 

adiutantem por. rez. Tadeuszem 
Widnerem czynią usilne stara
nia, aby oddziały strażaekie 
kształcić na wzór najlepszych 
nowoczesnych straży pożarnych 
zagranicą. Pierwszy oddział na-

Federacja 

szej Straży, którym kieruje od 
szeregu lat energiczny naczel
nik Janusz Kuczborski, tak wy
magający, a jednak lubiany 
przez wszystkich, czyni istotnie 
zdumiewające postępy i uwa · 
żany jest przez ogół mieszkań 
ców i władze nadzorcze za go
dny wzór do naśladowania 
przez inne pokrewne organi
zacje. 

P.Z.0.0. 
uczci drugą rocznicę śmierci ,Marszałka Polski 

J. Piłsudskiego 

Z inicjatywy zarządu Oddzia
łu Zw. Legionistów Polskich w 
Piotrkowie w dniu 12 maja br. 
o godzinie 12-ej odbędzie się 
żałobna Akademia w drugą ro· 
cznicc:c śmierci Wielkiego Mar
szałka Polski ś.p. Józefa Pił
sudskiego. Zbiórka organizacyj 
P.Z.0.0. 12 maja o gpdz. l8-ej. 

w lokalu Zw. Leg. Pol. przy 
ul. Piłsudskiego 52. Początek 
Akademii o godz. 19-ej poczym 
nastąpi odmarsz na Hale Tar
gowe celem wzięcia •1działu w 
ogólnej uroczystości. 

Sztandar Zw. Legionistów 
Pol. będzie pokryty całkowicie 
krepą. 

Ref or ma wi~ziennictwa i usprawnienie 
• Wymiaru Sprawiedliwości w· Polsee 

Od czasu objęcia resortu wy
miaru sprawiedliwości przez 
Pana Ministra 'Grabowskiego, 
zaznacza się stała i wyraźna 
poprawa stosunków więzienni
ctwa i zdecydowane uspraw
nienie wymiaru sprawiedliwo
ś<;i w państwie. 
· Pan minister zupełnie słusz

nie nakazał zaangażowanie , do 
szerokiej akcji unowocześnienia 
więziennictwa młode siły pra
wnicze zatrudnione w sądowni
ctwie i w krótkim czasie swe
go urzędowania, uczynił już 
bardzo wiele nad usprawnie
niem więziennictwa i unormo
waniem prawodawstwa. 

W związku z tym w ubiegłą 
niedzielę 9 b. m. w sali kina 
„Czary" staraniem Zrzeszenia 
Asesorów i Aplikantów Sądo
wych w Piotrkowie wyświetlo-

ny został film nadesłany przez 
Departament Karny Minister
stwa Sprawiedliwości ilu3trują
cy życie więzienne p. t. „Nowe 
typy zakładów penitencjarnych 
w Polsce". 

N a wstępie krótki odczyt o 
reformie więziennictwa wygło
sił magister Zbigniew Błotni
cki, w którym prelegent poru
szył wszystkie zagadnienia z 
tym związane. 

Po wyczerpującym roferacie 
zaproszeni przedstawiciele są
downictwa, prokuratury i pale
stry ujrzeli wszystkie zmoderni
zowane oddziały karne istnie
jące w różnych miejscowoścdach 
kraju mając wyjątkową sposob
ność zapoznania się z donio
słym planem uspołecznienia e
l~mentu przestępczego w pań
stwie. 

-Kalendarz -1--- -
5.VI.1937 r. Z. K. S. - Zw. 

Tabela mistrzostwa kl. B. 
irier pkt at. bram. 

1) Lechia 6 12 27:3 
2) Tomaszowianka 6 9 11:10 
3l Concordia 7 8 20:13 
4 Ruch 7 6 13:19 
5 M. K. S. 6 4 12:1S 
6 K. K. S. 7 4 10:12 
7) Strzelec 7 3 11:27 

W zestawieniu nie uwzględ
niono niedzielnych zawodów 
pomiędzy Lechią a Tomaszo
wianką w Tomaszowie. 

fva /uli radiowej 

Wielki koncert ku czci Marszał· 
ka .Piłsudskiego grają połączo· 
ne orkiestry Filharmonii I Pol-

skiego Radja 
W rocznie-. zgonu wlelkieto 

Marszałka Polski, Józefa Pił· 
sudskiego organizuje Polskie 
Radjo, wespół z War$zawską 
Filharmonią wielki koncert sym
foniczny. Połączonymi orkiest
rami: Polskiego Radja i Filhar
monii dyryguje Grzegorz Fitel
berg. W proanmie audycji trzy 
utwory współczesnych polskich 
kompozytorów, które powstały 
pod wpływem głęboko przeiy· 
tego Igonu Marszałka. Kassern, 
Maklaki~wicz i Woythowicz -
oto nazwiska~trzech kompozy
torów. „Poemat żałobny" -
Woytowicza, wykonywany już 
w radio, zd0był sobie ogrom
ne uznanie, jako dzieło wielkie
go natchnienia, skupienia i po
wagi. „Ostatnie werble" Makla
kiewicza i „Dies irae" Kasser
na spotkały się z równie przy
chy Iną opinią. 

Na szczególną uwagq zasłu- • 
guje fakt, te w uroczystym tym 
koncercie złączą się po raz 
pierwszy dwie najlepsze i naj· 
wic;ksze polskie orkiestry, by 
wspólnie uczcić pamięć Józefa 
Piłsudskiego. Audycja rozpbcz
nie się o godz. 20.50 dnia 12 
maja. 

rozgrywek o mistrzostwo 
klasy C Podol,ręgu Rozgry
wkowego Piłki nożnej pow. 

Strzelecki !!. 16-ta. 
6.Vl.193i'r. Concordia-TUR. Strzelanina 

(Skra) g. 15-ta, Kat. Stow. 
Młod. Męskiej - Zw. Strzelec- nad Pilicą w Sulejowie Piotrkowskiego na okres 

1937 r. ki g. 17 ·ta. • W dniu 8 bm. posterunkowi 

Mobilizacja wszystkich meżczyzn 
16.V.1937 r. Zw. Strzel.-Kat. 

Stow. Młod. Męskiej g. 15-ta, 
T.U.R. Skra - Z.K.S. g. 17-ta. 

17.V.1937 r. Concordia-Zw. 

12.VI.1':137 r. Z.K.S. - T.U.R, PP. w Sulejowie, będący w słu-
(Skra) g. 16-ta. . . żbie, we wsi Zacisze, gm. Su-

13.Vl.1937 r: Concordia - lejów, natknęli się na poszuki
Kat. Sto~. Młod. g. 15-ta, Zw. wanego Morusia Władysława, 
Strzelt>ck1 - Z. K. S. g. 17-ta. lat 25, zam. w Sulejowie, któ-

19.Vl.19 7 r. T. U. R. (Sk~a~ ry na widok policjantów po
- Kat. Stow. Młod. MęskteJ czął uciekać i ostrzeliwać się. 
g. 17-ta. Policjant ścigając Morusla wy-

20.YI.-1937 r. Kat. ~tow.Młod. strzelił za nim pięć razy z re

do walki o epokową zdobycz. 
Silnym będziesz jak lew, cie
szyć się będziesz jak dziecko. 
Każdy mężczyzna zechce podać 
swój adres, najpóźniej do 25 
maja, otrzyma · rzecz wysoko 
wartościową codziennego uży
tku, niezbędną dla każdego męź
czyzny - bez wyjątku. Żonaty 
czy kawaler, młody czy stary, 
biedny czy bogaty - każdy 
powinien być w posiadaniu e
pokowego wynalazku, . wtedy 

bowiem będzie mógł powie
dzieć, że jest prawdziwym męż-
czyzną. Wynalazek nasz nie 
psuje się, można g.o również u
żywać przez całe iycie. Jest 
on sensacją dnia. Da Ci naj
większą satysfakcję w życiu. 
Podaj adres, pisz na poczló-
wce. 

Laboratorium Biochemiczne 
„CHEMITOR", Warszawa, ulica 
Okuniewska 10. 

Strzel. g. 15-ta, Kat. Staw. Mł. 
Męskiej-T.U.R. (Skra) g. 17-ta. 

23.V.1937 r. Z. K. S. - Con
cordia g. 15-ta, Zw. Strzel. -
T. U. R. (Skra) g. 17-ta. 

27.V.1837 r. T. U. R. (Skra) 
-Concordia g. 15-ta, Kat.Staw. 
Młod. Męskiej g-. 17-ta. 

30.V.1937 r. Z. K. S. - Kat. 
Stow. Młod. Męskiej g. 15 ta, 
T. U. R. (Skra) - Zw. Strzel. 
g. 17-ta. 

Męsk1e1 - Concordia g. 16-ta: wolweru, lecz Moruś zbiegł 
27.Vl.193~ r. Zw. Strzelecki przez rzeki; Pilicę na teren po-

- Concordia g. 16-ta. wiatu opoczyńskiego. 
29.Vl.1937 r. Concordia -

z. K. s. g. 16-tCI. 
Zawody o mistrzostwa od

byw;iją sil1 bez względu na po.· 
godę. 

Składajcie na FON. 
••e=-::wauw: wm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~~~~=~~~~=!

'!!!!!!!'---

PRE NU!\:1En ATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz 'Tlił. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 ir. 

~ , p;, z dostaw.ą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 'gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Za Re~ktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski li _Drukunia Krajowa" Rtacowników Drukarskich, Piotrków _Sien~iewic~f )4, 
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